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Redakcja. Zawadzka 1, — lelelony: 
138-28, 182-48. 102-28— Administracja 
Piotrkowska 11 — Telefon 102-29. 
Redaktogtzjego zastępca przyjmują od 
gofainy FIIGTRpGF$płudniu. 

W afunSf gróuBeraty: 
|PRENUMERWIA SnifStowa z od- 
bieraniem numerów w administracji 
słycha” 2 zł. 10gr. 
Udooszenię do domów Opar. 
Od dme | głyczna PE pinu- 
Werstas czmiejąkówią A gł -dfytką 
| pocztową Wynosi 278.190 eh. nies. 
| lub 7 zł, kwart, (Fry SpE aiy 
Prenumerata zagraniczna 42zł 650gr. 
| Artykuly nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
te. Rękopisów zarówno użytych jak 
Adrzyconych redakcja nie zwraca 


.— 


p 


| 
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kilku jego wspólników 
za sfałszowanie pieczątki konsularnej na 
akcjach kolei Karola Ludwika i kolei Al- 
brechta. Rapaport był w zeszłym roku 


zasądzony w Wiedniu za fałszowanie że | 
| tonów gry w Monaco. Uzyskał on wów- 
A.J. COOK | czas odroczenie kary po złożeniu kau- 
asławłony przywódca górników angief-|Cji w 


skich, zmarł przeżywszy [at 46, | wysokości 50 tysięcy szylingów. 


Sytuacja na Dalekim Wschodzie ł 
ulecła ponownemu zaostrzeniu. 


Tokio 4.11, (Od wł. kor.) W Mukde-|! 
nie ogłoszono ponownie stan wyjątkowy | 
Japończycy zmuszeni zostali do 
kroku rozwijającym się 

bandytyzmem 
który szczególniej daje się we znaki ln 
jom kolejowym. Oczywiście prócz ban- 
dytyzmu Japończycy mają do czymienia 
jeszcze z wrogą akcją chińskich pow- 
stańców. J 

Po obu stronach rzek” Noni na której 
zerwany został most stola 

armie gotowe do boju, 

Każdej chwili spodziewać się należy 
wielkiej bitwy. W północnet Mandżurii do Moskwy. 
położenie zaogniło się również. Japoń: Warszawa, 4 listopada (Od wł. kor.) 
czycy wysłali tam silne oddziały dla | Wczoraj wyjechał do Moskwy minister 
zgniecenia oporu i sabotażu chińskich po | Patek po dłuższym pobycie w Warsza- 
wsłańców. Chińczycy napady swe prze- | wie, Ministra Patka żernało na dworcu 
ptowadzają | grono urzędników 

niespodziewanie Ministerstwa Spraw Zagranicznych o= 
przecinając druty telefoniczne t telegra- | raz charge d'affaires poselstwa sowiec: 
ficzne, niszcząc tory kolejowe | znika- | kiego Browtkowicz, 


ST i N Ser 


jąc meuchwytnie, Szczególnie] oddziały 
chińskie polują na poc'agi z materiałem 
tego | wybuchowymi, które usiłują wysadzić 
w powietrze hib obrabować. 
UKIE TINIYCT W] LDTB DC IE 101.” 


Waszyngton, 4 listopada (Od wł. kor.) 
Urząd skarbu państwa podaie do wiado 
CEOLE DET 


Wyjazd posia Patka 


Katastrofa trójpłatowca, 


Rok VII, Ne 302. 


wiedeńska aresztowała Szymona Rapa- 
porta, pochodzącego z Dąbrowy Górni: 
czej i 


„= 


za P - 


| Rapaporta 


Bydgoszcz, 4 listopada (Od wł. kor.) 
W tragiczny sposób poniósł śmierć hra- 
bia Józef Dąbski syn jednego 


z najbogatszych 


i najbardziej znanych na Pomorzu oby- 
watełR, Józef hrabia Dąbski był właśc - 
cielem pięknego majątku Malyce w po- 
wiecie wąbrzeskim. Wybrał się on w 
dniu wczorajszym konno na spacer. Po 
| dłuższej przejażdżce gdy wracał do do- 
mu szosą nadjechał autobus. 
Szofer dał znak syreną. Wystraszo* 
ny koń 
| 


stanął dęba 


| RENT A OBO TT TY A PA CERZE CZA TEY 
660 milionów dolarów niedoboru. 
Deficyt budżetowy w Ameryce. 


mości esumę deficytu budżetowego za 

pierwsze cztery miesiące etatowego ro- 

ku, czyli zą okres 
lipiec — październik. 

Suma ta wynosi przeszło 660 milionów 
| dolarów, z czego należy wnioskować, że 
| całoroczny deficyt wyniesie 2 miljardy 

800 miljonów dolarów. W roku ubiegłym 


suma ta wymosiła 903 miliony dolarów. | 


Demokraci uzyskali wiekszość 


w amerykański 


Waszyngton, 4 listopada, (Tel. wł.) 

Wybory dodatkowe do Izby posel 
skiej amerykańskiego kongresu dały 
większość demokratycznej opozycji. 
Partia republikańska, której reprezen- 
tantem jest prezydent Hoover rozporzą- 
dzać będzie odtąd 

zaledwie 215 głosami 

podczas gdy demokracl maja głosów 


Łódź, środa 4. XI. 1931 r. 


Skonfiskowana kaucja 50,000 szylingów. 


eńską afera polskich fałszerzy. 
Podrobione pieczątki na akcjach kolejowych. 
Wiedeń, 4.11. (Od wł. kor.) Policja | Obecnie kaucję tę skonfiskowano. Prócz 


aresztowano kupca Lajba i 
Hauflinga z Rudnika, kupca Arnolda Re- 


Tragiczna Śmierć hrabiego Dąbskiego. 


Zmiażdżona głowa pod kołami autobusu. 


dlera ze Lwowa, chwilowo zamieszka- 
łych w Wiedniu. 


zrzucając jeźdźca wprost pod koła auto 
busu. Szofer widząc wypadek zahamo- 
wał maszynę było już jednak zapóźno. 
Koła 
zmiażdżyły dosłownie głowe 

hrabiemu Dąbskiemu, który zmarł na 
miejscu. Szolera do czasu przeprowadze 
nia dochodzeń aresztowano. 


Marszałek Piłsudski 


w dniu święta 


Warszawa 4.11. (Od wł. kor.) W dnfu 
święta 11-go 1/stopada zwyczajem doro 
cznym odbędzie się rewia oddziałów 
wojskowych na Placu Marszałka Piłsud 
skiego. Według informacyj z kół! woj- 
skowych defiladę ma odebrać 


ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t L l-e strona ap Ar 


m w. m/m | lam, strona 3 lam, + 
ekácio (0 grz nekrolog) 25 grą zwy- 
tezajne 15 gr; stroną 10 lamów. dro- 
dne 12 gr. sa wyrazy dla poszukuje- 
ycb pracy 10 gr; animniejsze ogło- 
szenie L20 zl; dla bezrobotna. 1 zł, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne | 
trófkolorowe g 100 proc. drożej 


Za termio druku administracja nie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 65909. 
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Dempsey wraca na ring. 


JACK DEMPSEY 
rozpoczął po 5-letniej przerwie trening 
i chce walczyć o tvtuł mistrza świata ze 
Schmellingiem: 


na rewii wojskowej 
niepodległości. 


osobiście Marszałek Piłsudski 
o'łe tylko stan zdrowia na to mu pozwoli 
Wczoraj rozpoczęto już na Placu 
Marszałka Piłsudskiego budowanie spe- 
cjalnych trybun dla publiczności, 


Dwie egzekucje w Toruniu. 


Bandyci napróżno oczekiwali ułaskawienia. 
Toruń, 4 listopada. Wczoraj straceni | Klamrzyński | Edmund Schiilke. Do póź 


zostali na podwórzu więzienia karnego 
w Toruniu, skazani wczoraj przez sąd | 
doraźny na karę Śmierci bandyci Piotr 


m parlamencie. 


217. Jeden mandat posada Zwłazek Far 
merów, który jednakże nie jest już wię: | 
cej języczkiem u wagi. 

Izba poselska wybrana w listopadzie | 
ubiegłego roku w obecnym swoim skła” | 


brzmienia konstytucjj amerykańskiej | 


dopiero w rok po wyborze, a więc 10 szające 


b. m. 


nych godzin dnia wczorajszego oczeki- 
wali oni na decyzje p. Prezydenta Rzpłi 
tej która nadeszła około godz. 8. P. Pre ' 
zydent z prawa łaski nię skorzystał, 

Wiadomość tę przyjęli skcazańcy 
względnie spokojnie, Ostatniem życze: 
niem Kłamrzyńskiego była prośba o od- 
ogane egzekucji do dnia następnego, ce 
em 

zobaczenie się z dziećmi. 


Życzeniu temu jednak nie uczyniono za: 
dość, gdyż w myśl procedury, egzeku- 
TOK | À cja musi 
dzię zacznę funkcjonować stosownie do dzin. Wobec te 


być wykonana w ciągu 24 go 
'go skazany poprosił o pi 
których mu dostarczono. Wzru 
było spotkanie się Klamrzyńskie 
go z żoną, która pytała go dlaczego to w 


pierosy:» 


Koło Osnabriicku spadł trólpłatowiec i uległ zupełnemu rozbiciu. 


Greccy studenci wyrażają swą sympatję dla powstania 
na Cyprze. 


tję dia powstańców cypryjskich, 


W Atenach odbyły sle demonstracje studentów, maniiestułacych swoja 


Śmierć wieśniaka 


Łódź, 4 listopada. W dniu wczoraj- 
szym w godzinach popołudniowych na 
szosie Piotrków — Łódź autobus prowa 
dzony przez szofera Maksa Borucha, za 
mieszkałego w Łodzi przy ulicy Żerom- 
skiego 9, najechał na przechodzące- 
go szosą 6l-letniego Józefa Wężyka, 
mieszkańca wsi Majków w powiecie 
potrkowskim. Wężyk uległ zgnieceniu 
klatki piersiowej. Ofiarę wypadku samo 
WUJ. CONT WSP TZ" TOPIE KE OENE 2 79 


Nowe transporty złota 
do Francii. 


Paryż, 4 listopada, (Tel. wł.) 

W dniu wczorajszym przybył do 
Havre'u nowy transport złota z Amery- 
k wartośc 100 miljonów złotych. Poza: 
tem jeszcze kflka transportów jest w dro 

|dze, W sferach finansowych uważają 

jednak, że na tem zakończy się już wę- 
drówka złota do Europy, gdyż podwyż 
ka stopy procentowej w Amervce stata 
się magnesem dla kapitałów obcych. 


| Uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa, 4 listopada. We wtorek 
~i] | odbyło się posiedzenie rady ministrów, 
na którem między innemi rozpatrywano 
| projekt ustawy karnej skarbowej oraz 
| projekt nowelizacji rozporządzenia p. 
Prezydenta Rzplitej o żegiudze į spła- 
wie na drogach wodnych. Oba te projek 
5. | ty zostały uchwalone į będą wniesione 
s | pod obrady ciał ustawodawczych. 

3 Poza tem Rada ministrów rozpatrzy- 
ła projekt odznaczeń orderem Polski Od- 
rodzonej na dzień 11 listopada. 

ZTM ETENEE MAIEN 


T| Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
n 8.87, w płaceniu 8.86; dolar złoty w 
żądaniu 9.30, w płaceniu 9.20; funt at'- 
gielski w żądaniu 33.00, w płaceniu 32.50 
rubel złoty w żądaniu 5.20. marka w žá 
daniu 2.12, w płaceniu 2.10 :za 100 fran- 


ków francuskich | iu 35,25, w p! 
cenfu 3518, “ FMER va 


sympa. 


walczących z przemo. a Anglii 


Szofera aresztowano. 


czynił, 

Schiilke w ostatniem swem życzeniu 
prosił aby mu pozwolono zobączyć się 
z bratem i narzeczoną, Ponadto prosił c 
chodowego przewiezłono do szpitala św. | kiełbasę, bułki, wódkę ; papierosy, Ży 
Trójcy w Piotrkowie, gdzie Wężyk, nie | czenie to spełniono, jedynie wódki ska 
odzyskawszy przytomności zmarł, zańcowi nie dano. Resztę nocy skazań- 

Szofer Boruch został aresztowany. '|Cy spędziti na modlitwie w towarzystwie 
WRC ZE WONNA planów, 

Katastrofalne burze - |dzieżzineć vizie Kins niie 


dziedziniec więzienny Klamrzyńskiego. 
w Anglii. 


który tonę staną] na. rusztowaniu. 
p potem ciało jego zawisło na szubienicy. 

Paryż, 4 listopada (Od wł. kor.) — a DE 
W południowej Anglii i na Kanale La 


Drugim zkolei był Schiiłke, który rówą 
śmy RY : 
Manche panują katastrofalne burze. Ko- meż spokojnie poddal Się SERY i 
munikacja przez kanał odbywa się z du- O godz. 7 rano na murach miasta W 
żym opóźnieniem. Kilka mnieiszych stat | kazały się czerwone afisze, oznajmiając 
ków zatonęło. Wielki żaglowiec został | © wykonaniu wyroku. 

wyrzucony na brzeg. 


pod samochodem. 


ROC ACZ RECE YE CE R Z ZEE 
Run na banki w Rumunji. 


W Rumunji ogłosił niewypłacalność wietki bank Marmorosz, co spowodowało 
run na wszystkie inne baski: Przed zc w Bukareszcie zbierają się długie 
ogon pe 


Str. 7 


Da.szy ciąg procesu 
Kije, 
Dziś zeznają n 


Warszawa, 4.11. Wczorajsze posiedzenie Sa- 
lu rozpoczelo się od zeznań świadka Władysła- 
wa Kity. przodownika policji z powiatu mie- 
showskiego, który opowiada o pośle Bag'ńskim 

Na wiecu w Luboszycach pose? Bagiński na- 
Wojywal, aby ludność tłumnie przyjechała na 
kongres Centrotewu do Krakowa, nie zapomina 
jąc kijów, które 

mogą się przydać, 
N dalszym ciągu mówca mówił, że w kra 
itie marszałek, który ma bzika | jest 
te zagranicą pisze się artykuły p. Ł: 
ia czele 30-mililonowego narodu*. W przed- 
Irień kongresu krakowskiego otrzymałem roz- 
«az niedoruszczania do awantur 

Starszy przodownik Żyliński komendant po- 
sterunku na pograniczu województwa krakow- 
skiego otrzymał rozkaz od swej władzy, by nie 
dopuścić da żadnych pochodów w dniu kongre- 
su kralowekfego. gdy mi chłopi oraz ro- 


ju pa- 
varjat, 
„Warjat 


"705 


botnicy będą ciaxneli do Krakowa 

— Rano szosą miechowską za rely przejeź 
dżać turrmanki na kongres. Ponieważ tamowaty 
ruch na szosie, kierowałem je na |nne drogi. 
Nadjechała większa grupa, Powiedziano mi. że 
iost między nimi poseł Bagtf<ki żchbym stę di 
mego zwróci. Poseł Bagiúski do Indzi swoich 
odezwał się: „Proszę się nie bać polici. 

ja za wszystko odpowiadem”, 
Przewodn.: — Czy słyszał pan przemówienie 


p Bagińskiego? 
Św.: — Nie, ule byłem nigdy na jezo wiecu 
Prokurator: — Jak reagował tlum na okrzyła 
arzeciwko policit? 


Św.:: — Byl poruszony. 
Prokura(or: — I pan zeszedł z drogi poche- 
dowi? 


Św: — luk, bo obawiałem się lasek | 
m, któremi mogli bfi? mnie zarzucić. 

Adw, Potok: — Czvie to było polecenie za- 
trzymania pochodu? 

Św.: — Rozknz zastępcy starosty mięchow= 
skiego, 

Następnie zeznaje śwładek Nawrot. 
o kliaci: 1 pałkach. 

Jeszczę raz przed Sądem staje świadek O- 
borek. 
mien 
pyta 


kamie- 


również 


ch zeznań wieśniaków od policjantów, 


— Niech mi pan wytłumaczy. dlaczego świad | 


kowie ze wsi zcznają inaczej, niż wy, przedsta- 
wiciele potlcii? | 
ENEE A "PTZ WAB, E r LEa 

| 
Niezwykła nazwa ulicy. 


Z Kutna donoszą: 


Prokurator Rauze, pod wpływem od»! 


b. więźniów brzeskich. 


czy pałki? 


owi Świadkowie. 
| Sw: 


czej 


— Ludzie wiejscy zawsze trochę tna- | 
mó wi if. 

Prokurator: czy oni 
fiski miał mówić „paty“, 
Św.: 


— À donosili policji, że 
czy „palki? 


lo wszystko jedno, 


f 
Bag 


dojdzie do łamania kości. 
Lteherman pisał, żę za wolnością stoł armia 
wolności a ta armia jest cały lud pracujący. 
|  Świadck. Krueger w dalszym ciągu mówi © 
| konfiskatach niektórych pism opozycyjnych, 
Dubois Może pan powiedzieć, lle było 
wogóle konfiskat? 
— W rokn 1929 było 290, z czego sąd uchy- 
lit mniej, niż 4 procent. 
ulołkosz: — Czy widział pan odezwę, po- 
święconą więźniom brzeskim? 
Nic pamiętam. 
Adw Berenson: 
znana? 
Pisałem w 


- Gdzie pan pisał swe ze- 


domu, 


a potem przepisywała | 


Rada miasta Kutna zdobyła w tych | 9 maszynistka. 


dniach oryginalność 4 palmę pierwszeń- 
stwa pod względem aktualności, uwiecz | 
nianej na tablicach ulicznych. 

Oto rada ta postanow'ła jednogłośnie | 


jedną z nowszych ulic miasta nazwać | 


ulicą... Kryzysową. 


Kino - Teatr 


„RAKIETĄ 


Sienkiewicza 40. 


KINO-DZWIĘKOWE 


MIA 


Kilińskiego 178, 


pytanie Flm p 


Odpowie na to 


— A gdzie je pan podpisywał? 

— U sędziego śledczego. 

— No to przynalmniej dobrze, 

Na tem zezńnińa Kruegera zakończono. 
Dziś w dalszym ciągu badanie świadków. 


„NOC UPOJEN?* 


AMIR cymf. pod dyr. p. R Kantora. Początek seansów codziennie 
Na |-szy seans wszystkie 


"TATNEDEYCFUZNA | a 


Od wtorku dnia 3 do poniedziałku dnia 9 listopada 1931 r. włącznie. 


OZNAK A ZRT ZER UE YCTEDCCYY PI ZYZOWDW OWY PIO ODW oki Ła 0 0 


Ktoby uwierzył ża ta para weale nie jest do siebie exnle “ipetoj iona! . 


DLACZEGO? 


: POSTRACH SAL 


Początek seansów: w dni powszednie o fodz, 4.«j w soboty, niedziele ł święta o = nie 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 


o godzinie 9.19. 


Teatr Lit. Art. Od crwartka 


S 


d. 5 5,m. do n 


Rami w 2-ch częściach 
z Kupon 
pod kier. w atu art, ht „MOMUS“ 
J. Taurydskiego < 


i M. Oryáskiego, 


DOKT6ÓR | 


H. WOŁKOWYSKI 


| 
Cegielniana Nr. 4, s 
| 


e m chorób skórnych 
enerycsnych, 

A Na lampą kwnrcową. 
Elektroterapja, 


Przyjmuje od g. 8—2 przed poł. | od 5—9 
W niedziele i święta od godz. 9—1. 


Dla Pań oddzielna poczekalnią. 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych i weacrycznych. 
UL. NAWROT Nr 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 
W miedziele Jl — 2 po poł. Panie 4 — 5. 


Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 


Dr. Med. NIEWIAŻSKI 
ul. Andrzeja 5 Tel: 159-40. | 


5. 
Choroby skórne, weneryczne 1 moczopłclowe 
tlektroterapja, djatermja | lampa kwarcowa 


wiecz | 


i 


Przyjmuje od 8— 11 I od 5—9 po poł, 
W miedziele i święta od 9—1 przed poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


S-ta przebojowa rewia p t „Jedna z Rino 


nprawninjący do nabycia 
2 biletów ulgowych do Te: | 


wnzystkie przedstawienia i ralejsca ważny 
w czwartki i piątki 


fedzieli d., 1. XL. r.b. 


1 16:tn obraxac 


to 


potęga! | 


PEIOR "WY "ZERO SS | | 


w canie po 1— zł, "| 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


lena i. 19-333 > 


TELEFON: 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich | 
wypadkach nagłych O każdej porze dola i nocy. 
Lekarska pomoc akuszeryino - ginekologiczna. 


Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. | 
Piotrkowska 10, Telefon 245 21.| 
Przyjmuje od 8—9 rano, 1—2 pp. i od 
godz. 6—9 wiecz. 
W niedziele I święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. fed, H. LUBICZ 


Specjalisty cherób skórnych, wenerycznych 
t moczopłciowych, 
UL Cegielniana Nr. 7. Tel 141-392, 
| (według starej numeracji: ul. Cegielniana 43) | 
Przyjmuje od godz. sę 12—2 i 5—8 
w niedziele ! święta 9—11 rano. 
Dla pań oddzielna poczekałała. 
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| wst Zbigów, 
| skim wynikła na tle długotrwałego sporu ma- 


| mieszkan a. 


Reklama | 
| 
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„EF C H O* 


Hitler stare się 
o obywatelstu 


Z Berlina donoszą: 


Jak wiadomo, Hitler do tej pory ni: 
ima obywatelstwa niemieckiego. Dotyci 


rego! olwiek 1 du krajowego, 
cego w skła i Rzeszy obywatelstwo 
nie może być udzielone. 


| Jest to jednak druri sposób nabvcia tt 
| woż, a mianowicie, jeśli petent uzyska p 
|sadę rządową, nabywa automatycznie 


| prawo obywatelstwa. 


x 


nie grozi rozłam. 


Łódź, 4 listopa 
ikoby godziny 


da. 


czego w Państwie Polsklem z powodu walki 
pomiędzy przedstawicielami różnych koncesył, 
byty policzone — zwrócditmy się do miaro- 


lajnef osoby z prośbą o szęzegóły. 


Oto co nam oświulczono: 


Pogłoski te lansowane zresztą przez pewną 
niezadowolona grupę ludzi — są złośliwie prze 
xine, gdyż mie może być mowy o ten, aby 
Związek 


miał się rozpaść, 


podczas kłó 


Łódź, 4 listopada. W dniu wczorajszym, we 
gminy Woźniki w powiecie piotrkow 


jąticowego, sprzeczka pomiędzy szwagrami Wła 
dysławem Tokarczykiem t Bronisławem Miłkow 
kim. 

Sprzeczka ta zamieniła się w bójkę, w czasie 
której Tokarczyk wyciąznąwszy znienacka re- 
wolwer strzelił kilkakrotnie do szwagra. poczem 


Prokurater: — Aie czy oni rozumieli pałki 
w celu pod cia sę, czy w innym celu? 

Św.: — Me Wien. 

Po zeznamiu świadków Sąd zarządza krótką 
przerwę, poczem przysiępuje do wysłuchania 

il zeznań jednero z główbych świadków 
ostrzenie, Edmar da Krieger 
tefereńnto prost wege Komisariatu Rządu w War- 
zawie Kruexcr pizycucózi z wypchaną „i 
teką pod pachą 

Przew — (ay strony zwalniają świadka 
ad przys czi? 

Adw. Berenson: — Nie, prosimy o zaprzy- 
ieżemi 

w: tego Sąd świadka zaprzysięga, Krue- 
ger pri o zezwolenie posľugiwanfa się cytata- | 
Mi Z poszczególnych pism opozycyjnych. które 

Ua mowić Jlpstracię do lego zeznań 

A Berenson: — Przectwko korzystaniu z 

ytat 
nia oponujemy. 

Krucz rozp yna swe zemania: 

Nas opozycyjnej od roku 1929 
est coraz bardziej bojowy, a artykuly są corsz 
lziej dem irecvine, 

Szerzy się niepokój w masach, stwarza stę | 
likcje rzekomych zamachów, przygotowanych ! 
przez rząd 

Wzywa się do usunięcia na drodze 

przemocy dyktatury, 

Jest to charakterystyczne dla całej prasy, | 
od prasy PPS aż do umiarkowanej prasy stron- 
nietw chłopsk'ch. 

tiiicpów ostrzega się przed rzekomo grożą- 
cą fm pańszczyzna 

Grozi sie, że lud wyjdzie na ulicę t wtedy | 


Upadek sędziwego dorożkarza, 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 4 listopada. W dniu wczorajszym, w 
wodzarach popołudniowych w podwórzu przy 
ulicy Sienkiewicza 9 spadł z dorożki 62-letni 
Jan Niedzielski, woźnica, zamieszkały przy ul. | 
Marcina 6. Niedztełski odniósł okalićczenia glo 
wy. Zawezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego udzichł poszkodowanemu pierw- 
szej pomocy. 

a * * 

Na użicy Przędzałntunej przejechany przez sa 
mochód odniósł orólne obratenia głąwy 23-letni 
Stnfgłay Steczkowską, niew tkwioniego miejsca za 
Sieczkowskiemii udzieliło pomocy 
miejskie pogotowie ratunkowe, 


Od dnia 3-g0 listo 


„w każdej scenie =- nowa po- 
dnieta, postać zaś dzielnego 
detaktywa zachwpea nas i 
wzbudza niesjiaboące zajnte- 
resowanie,, (Timas) 


ONÓW 


W rolach glównych: Muriel Angelus, Frank Porfiśt, Rack Rains, Eve Gray, fanai Thomas, 


2-ej, Ostatni seans 


gr. 


PORADNIA. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 


a grg 


MLE 


czasowe usiłowania nabycia przez H'''« 
ra obywatelstwa w Niemczech rozbijały 
się o przepis. że w razie sprzeciwu któ- 
wchodza 


:0:X 


o| 
s Związkowi Przemysłu Włókienniczego 
| 


W związku z pogloskami 
Związku Przemysłu Włókienni- 


xzelanina wśród szwagrów 


La 


tvr 302 


zzo 


A | m M 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 
lv mę luerwsze posit 
ie parlamentu angielskiego. Wybrano spea- 
kera | zaprzysiężono posłów, Lloyd George za” 
siad] na ławach opozycji. 

(—) W Tomaszowie doszło do krwawych z: 
burzeń podczas wiecu komunistycznego, zwoła:) 
nego przez. agitatóra wpoblłżu fabryki Sztuczne- 
go Jedwabiu. Z tłumu został postrzelony poste=/ 
runkowy Władysław Kielbaskaw brzuch. Wy- 
wiązała się strzelanina, w czasie której został! 
zabity robotnik Filip Drożdż 

(—) Na warszawskim uniwersytecie doszła 
do zaburzeń studenckich z powodu niedostarcza| 
nia do prosektorjów trupów żydowskich dla stu 
dentów żydów. Rektor zagroził zamknięciem v 
mworsytetu, 


ve niemieckie. | 


Wobec tego, że narodowi-socjaliści są 

nami położenia w Brunświku, a min'- 
ter Klagges jest przyjacielem Hitlera, 
będzie nadana Hitlerowi posada rządo* 
wą i stanie się tenże obywatelem Rze- 
szy, a co ważniejsza będzie mógł sta- 

ć do wyborów sejmu pruskiego 

na wiosnę 1932 roku, 

a nawet ewentualnie osiągnąć stanowi- 
sko ministra pruskiego. 

laki właściwie cel przyświeca Hitle 
rowi przy ubieganiu się o obywatelstwo 
| niemieckie. 


w ahy nie udly 


—— m 


Nowe sposoby zarobkowania 
dla ślepców. 


Prawdą jest, że w łonie Związku !stmieją pew Międzynarodowe Tow. 
ne tarcja ale lesii się zważy, że w organizac JI | śle; cami zwróciło uw age na nowe źró- 
zgrupowani są przedstawiciele firm silnych | sła dła zarobku dla ludzi pozbawionych 


bych materjalnie — wtedy zjawisko to będzie | wzroku. Chodzi o wykształcenie ślep- 
dostatecznie usprawiedliwione. ców 


Dziś o godz. 


opieki nac 


5 po połudnóy odbędzie się nad na masażystów sportowców. l 
zwyczajne w se zebranie członków Związkt | W tej dziedzinie pracy mogą ślepcy stać | 
ną którem dokonany będzie wybór nowego za- | się bardzo użyteczni, dzięki ich wysub- 
rządu wskutek diora starego. | telnionemu dotykowi. Podczas ostatnich 

Zadaniem nowego zarządu będzie scemento | Zawodów olimpijskich masował zawod- 
wać wszystkie należące do organizacji firmy, |uików norweskich niewidomy masaży: 

. sta ku ogólnemu zadowoleniu. 

Wydoskonalone wyczucie w palcach 

— jak wiadomo, niewidomym dotyk za 
stępuje częściowo wzrok — sprawia, że 
niewidomy masażysta wykonywał swój. 
zawód lepiej od swych, obdarzonych | 
wzrokiem, kolegów. Zwiazek opieki nad 
ślepcami postanowił zaapelować do. 
wszystkich sportowców, aby uwzględ- 
niali oferty ślepców na posady masaży. 
sów drużyn sportowych. 


tni o ziemię. 


zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Strzały na szczęście nie okazały się celne. 
Jedna z kul jedynie zraniła Milkówskiego 

lekko w rękę. 

Zawezwany lekarz udzieli rannemu wieśnia 
kowi pomocy. | 

Zawiadomłona o zaśściu policja zarządzyła 
ie zbiegiem pościg. Zycie Pabjanie, 

24 3 


Komisja wojewódzka 
w Pabjanicach. 


Pabjanice, 4 Mstopada. W dniu wczorajszy 
przybyła do Pabianic komisja wojewódzka 
radcą Muszyńskim na czele. celem zbadania za- 
rzutów skierowanych przez część miejscowych 
obywateli przeciwko magistratowi m. Pabdanic 
| przez nieznanych sprawców 28-etni Józef Sznej w sprawie regulacji 4 zabrukowania ulicy Legto- 
der, bezrobotny zamieszkały przy ulicy Wizne- nów. Komisja, składająca się z 5 osób, zbada- 
ra 26. Sznejder odniósł szereg tłuczonych ran ła tereny sporne I sporządziła odpowiedni pro- 


złowy, Zawezwany lekarz pogotowia po udzie- tokół, wyniki którego są jednak narazie trzyma- 
lenia pomocy przewiózł ofiarę bójki do domu. ne w tajemnicy. 
-= . a. 


*% y N. 
| parku miejskim 3-go Maja zostat pobity 


I 


Przy zbiegu ulic Pomorskiej I Wschodniej | 
upadł z wycieńczenia około 30-letnt mężczyzna 
Ofiarę wypadku przewiózł lekarz pogotowia ra 
tunkowego do szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 
ka nieznajomego narazie mienstalono, | 


Nie szczędźcię ofiar 
na najbiedniejszych! 


Nnzwi 


pada i „dni aai 


apaya 


Dramat dontuana, który po raz pierwszy poznał miłość. W rolach 
głównych: Iwan Petrowicz. Agnes hr. Esterhazy, 
Brita Appoelgrcen. 


o godz 4-ej po poł, w soboty, niedziele i święta o godzinie 2 po poł: 
miejsca po 50 gr. 


RC” AUNIRACJA AUTOBUSOWA! 
| ŁODŹZ-PIOTRKÓW Ę 


| Autobusy na powyższej linjj odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej / 
| godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


maremp 


p f z 


Ogłoszenia drobne, 


Dr. med. 


Reicher 


Specialista chorób skórnych 
! wenerycznych, 


NA WYPŁATĘ! Damskie eleganckie płaszcze 
swetry wełniane I jedwabne | towary firanki 
Kilińskiego 44. leon Rubaszkin. 


ZAWADZKA 1 Leczenie djatermią. Elektroterapia. UBIORY meskie, damskie, obuwie, swetry n 

czynia od'$ rano'do. 9 włazić, od ul. Południowa Nr. 28. wypłatę, ul. Plotrkowska nr. 37, III wejście, 

(| 11—124 2—3 przyjmuje kobieta lekary tet. 201—93, | Węteo | ZANE Lr 
| w niedziele | święta od 9—2 pp | anane S zas od 5—8 wiecz STANCJA dla uczenie przy solidnej rodzinie ; 


Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH | SKORNYCH 
PORADA 3 zł. 


PEK Edle a PES] 


Dr. Med. M. STARKER 


ORDYNUJE: w chorobach wene rycznych, skót 
1 włosów 
UL. ŚRÓDKIEJSKA Nr, 12, 
dawn. Cegielniana 25), Teicfon 126.87. 


| Godziay przyjęć 9 — 1 í od 4 — 8 po południu 


w niedziele i święta od 10 — | po poludniu 


ra. > 


Dr. Med. L. NITECKI 


Sptejalista chorób skórzych, wanerycznych 
i moczopłciowysh. | 


NAWROT 32, tel. 213-18 


przyjmuje od 8 — 10 rano Í od 4 — 8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 


Konstantynowska 9. Tel. 127.51. 
Specjalista chorób uszo, nosa, vardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2158 — 7, 


>a 


Od i0—11 i od 2—3 w'Lecznicy, Zgierska 17. | 


l p. p. 


Dla niezamożnych ceny lecznic, Warunki. b. 


zapewnieniem opieki, 
Gdańska 19, m. 2 


amase a. ANA PAZ w s. Badd 


Á. 
DWA POKOJE do oddania. łącznie lub pojedyń: 
czo. na Żądanie z umeblowaniem. Może być 2 
całkowitem utrzymaniem lub obiadaml. Gdańsks 
19, m. 2. 


a A Z AAAA RA CE R MODR NE W | LA TWA, 
BORKOWSKI Ryszard, ul. Zielna 13, zagubił 
zawiadomięwe wojskowe, wyd. przez PK.U 
Łódź-m. II. 


przystępnę 


Dr. med. Różaner 


powrócił. 
5 Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
t moczopłciowych 


ELEKTR OTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel. 128 - 98. (Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8—10 rano: od 4—8 po poł 
Iddzielna poczekainia dla Pań 


y 


aaea aisir 
Obiady i kolacje zdrowe, smaczne į tanie wyda- 
je Zakład Gastronomiczny „Gdynia”, ul. Piotr 
kowska 89, 2A 


[a 7174 UKE TAE EZM r 
PRZYBŁAKAŁ SIĘ pies od polowania. Do ode- 
brania za zwratem kosztów: Szosa Rzęowskz 
Nr. 67 — Karela, 


Dr. Med. SOMMER 


powrócił DOMAŃU SKI Władysław, ul. Spacerna_ 18, zagi- 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 |uit legitymacje zapomogowa Nr. 9077, wydane 


chor, skórne weneryczne 


Lampa kwarcowa. 


Od 9—12 i 5—9 Odrz poczekalnia dla pań. 
W miedz. od 10—1, 


Dr. Med. MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne 


w Łodzi. 3 
JANOWSKI Stanisław, ul. Łączna 16, zagubi 
kwit kaucyjny z Elektrowni Łódzkiej. 

| EET EP M PCA | ORW M M. + wm ę 
MATŁAWSKI Józef, ul. 11 Listopada 20, zagu: 
bił książeczkę wojskową, wyd. przez PKU Łódź 


| secserun ania tn sames AAA W s a 


| 
BANASZKIEWICZ Marja, ul. Zawiszy 10, zagu- | 
biła legitymację zapomogową, wyd. w Łodzi. | 
emm an | R s e e aa u WT j 


| am NM || mam) 
BERNACIAK Eugenia, ul. Młynarska 33, zagu 


I kobiece | 


lul ZAWADZKA 14, Tel. 166-35. Inła legity mację, wyd. przez fabrykę I. K Poz 
Przyjmuje 9 — 11 rano | 3 —8 wiecz. nańskiego, l 
bad aidin a an aan Bias a ". 
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Amerykańskie historje i wrażenia. Przem 


RDA. 


Dziennik o 184 stronicach. 


LZY 


u pokładzie lle de France, w listopa- | 
zię. 

Dziś rano będziemy w Hawrze, — pi 
*ze p. Marslllac. publicysta paryski, — 
ale od trzech dni ciągle wspominamy 
Stany Zjednoczonę. 

Zapyta każdy, czy podczas podróży 
po Ameryce odbiera się wrażenie. że 
kraj ten przechodzi ciężkie chwile? Od 
powiem na to pytanie. jak filozof dla 
którego prawda nigdy nie bywa abso- 
lutna. Przyznać istotnie trzeba, że nie 
biją tak w oczy, jak dawniej, zbytek i 
wspaniałe wydatki pieniężne Ameryka- 
nów. Tu i owdzie w zaułkach widać 
przy stoiskach z jabłakim, młodych lu- 
dzi, po których poznać można. że daw 
niej powodziło im się lepiej. Nawet w 
Waszyngtonie 

zagadnęło mnie o jałmużne 
kilka osób, których głos i zachowanie 
zdradzały wyższy stopień kultury. | na- 
wet jako cudzoziemiec zjawisko to od- | 
czułem z przykrością. 

Pomimo to, w chwili przybycia do 
Waszyngtonu, o godzinie 7-ej z rana 
wierzyć nie mogłem własnym oczom. 
widząc na pięknie utrzymanych długich 
tlicach i bulwarach tego miasta szeregi 
nieskończone samochodów. które zimą 

lątem zamiast w garażu stoją. na ulicy. 
Również | dzienniki nie straciły swojej 
boczytności, a ostatni numer niedzielny 
„New York Times“, schowany umyśl- 
nie przeze mnie, zawierał 184 stronice. 
Teatr, gdzie spędziłem ostatni wieczór 
przed wyjazdem, gdzie pierwsze miejsc:. 
kosztują około 70 złotych. 

był również przepełniony. 

Nie było także wolnego miejsca we 
wspaniałej restauracji, w której tegoż 
wieczora przyjęto mnie kolacją z szampu 
iem pierwszorzędnej marki. Przy 
wszystkich stołach lokalu siedzieli męż- 
'zyźm we frakach i panie w strojach 
wieczorowych, olśniewające blaskiem 
klejnotów. Jaka więc jest prawda? Ta 
"'apewne. że kraj o tak niezwykłych bo- 
qactwach naturalnych, nie może być 
nokonany przez zwykły kryzys. Potrze 


ha do tego już nie kryzysu a katakli- > 


zm 
Zresztą. o ile zbytek zmniejszył się, 
tało się tak zapewne dlatego, 
że był nadmierny i przesadny. 
Na ten temat cytuje aneqdotkę: 


Jedna z pań Amerykanek. opowia* | ka, 


lając mi coś. nadmieniła: | 


„Dnia tego gdy garderobjana moja | 
nadjechała w swem aucie..." 


| ? 
— Jakto? — przerwałem swej roz- | Ħ® 


mówczyni — garderobjana pani posiada | 
wlasny samochód? | 

— Naturalnie, — odpowiedziała mi. 
— ] dlaczegóżby nie? Kucharka moja tak 
że ma samochód własny. Również į o 
grodnik...* 

I najspokojniej 
wieść... 

Każdy na pokładzie Ile de Franct 
dnia ostatniego podczas obiadu. wyda- 


LI RACHILDE 
URET TEOD 


cłągnęła swą opo- 


— spi w pawilonie, nie trzeba mu! 
o tem mówić. Proszę panią o zachowanie. 
tajemnicy. 

— Więc pan nie jest skąpy, panie 
Bartan ? 

— Och! — odparł młody człowiek, 
podnosząc głowę — nie trzeba być 70Z- 
rzutnym, aby płacić swoje dlugi, a naj- 
straszniejsze'są dług, które zaciąga I 
wobec kobiety, 

Zechce pan uczynić mi ten za-i 
szczyt j wrócić przez moje drzwi za- 
miast uciekać przez taras. 

— Z miłą chęcią, proszę panl, gdyż 
przyznam się pani, że mogę połamać s0- 
bie kości. | 

Marcela wahała słę chwilę, poczem 
podała mu rękę ı wskoczył do buduaru. 

— (Co za zimno! —szepnął — zosta- | 
wiłem mój płaszcz ? kapelusz na traw-. 


Pani Adonis. 


POWIEŚĆ. ; 


| żyć pokus. Za'edwie 


niku. 
— Roztrzepańcze |! 
Uśmiechnęła się do niego łaskawie. | 
Cały dzień podczas polowania była zde- 
nerwowana , zmieszana. Nie można pu- 


ścić płazem, nie myśląc o zemście, jeśli 
młody  dwudziestosiedmioletni  mężczy. 
zna wzgardzi łaskam. kobiety. Nienawi 
dziła oczywiście brutalnych mężczyzn, 
lecz miewała czasem  szatańskie zbocze- 
nia, a od kilku miesęcy zmysły jej były 
podniecone nieziszczalnem pragnieniem. 
Postanowiła przeto zabaw,ć się trochę 
kosztem młodego człowieka, co mogła 
być jeszcze jednym środkiem, by dom 
Bartan'ów zdany był na jej łaskę. 


nego przez komendanta statku Blancarda 
opowiadał swe wrażenia. 

Książę Poniatowski powtórzył nam 
swoją rozmowe z senatorem Borah w 
sprawie „polskiego korytarza“ Nie- 
ostrożny p. senator oburzał się na posta- 
nowienie traktatu które rzekomo „rozci 
na kraj na dwie części*. Książę przy- 
pomniał mu istotne dane geograficzne i 
historyczne, oraz prosił go przyjrzeć się 
mapie Ameryki na wysokości Alaski 
(Kanada — dzieli Alaskę. należącą do St. 
Zjednoczonych. od ich terytorjum). 

Kapitan Blancard wspominał, iak swe 
go czasu po locie Costes'a i Bellonte'a 
zwiedzający Ile de France amerykań- 
scy urzędnicy prowincjonalni dziwili się, 
że 

taki „mały kraj, jak Francja, 
posiada takie okazałe okręty. Zwykła 
ignorancia Amerykanów o stosunkach 
europejskich. 

Najciekawszemi anegdotami darzył 
nas p. Citroen, powracający z kongresu 
fabrykantów samochodów, į przedstawi 
cieli przemysłu metalurgicznero. 

Pomiędzy innemi wspominał o swojej 
wizycie u Henryka Forda, najboratsze- 
go dziś człowieka na świecie. wobec 30 


Szmugiel na holenderskiej 
granicy. 


Ciekawe zdjęcie schwytanych na szmu | 


glu kobiet w okolicy Akwizgranu. Wy- 

dobywają one ze schowków przemyco- 
ne towary. 
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— Proszę usiąść j ogrzać się przy 
pańskiem drzewie — powiedziała bardzo 
uprzejmie. 

— Nie... spieszę się, 
mnie. 

Marcela uśmiechnęła się wyzywająco. 


Lola oczekuje 


„E CH 0“ 


miljardów dolarów którego Rockfeller 
odgrywa tylko rolę „biednego krewne* 
go“. 

| tutaj p. Citroen odrazu przechodz 
ną temat poważny. 

Przybył do Forda tegoż dnia, gdv 
ten powrócił z pogrzebu Edisona. swego 
wielkiego. może najlepszego przyjaciela 
To też gościa swego zaprowadził prze- 
dewszystkiem do domku. w którym we 
dług wskazówek Edisona urządzono od: 
bicie jego laboratorium. gdzie wynalazł 
pierwszą żarówkę. fonograf i lampkę ra 
djową. 

Od czasu choroby  przedśmiertnej 
słynnego wynalazcy nikt tutaj nie wcho 
dził. Już zapadał wieczór. gdy Ford 
wprowadził swego gościa do laborator- 
jum. Wszystko tak zastano. jak zostawił 
Edison podczas ostatniego tutaj pobvtu. 
Na półkach i stołach leżały proste, ale 
pomysłowe narzędzia. które mu służyły 
do jego wiekopomnych wynalazków W 
rogu pokoju stały orqamv. na których lu- 
bił grać Edison, choć był głuchy, jak Be- 
ethoven. 

— Czy umie pan vrać na organach? 
— zapytał znienacka Ford Citroena. a 
wobec potwierdzenia prosił: 

— A więc niech mi pan na nich za- 
gra, jak grywał mój zmarły przyjaciel 

I przy mizotliwem świetle lampy ga 
zowej (to pierwsze laboratorium oczy- 
wiście oświetlone było gazem) francuski 
mrzemysłowiec poczał erać na orzanach 
vodczas gdy Henryk Ford. najbogatszy 
złowiek na świecie. świadomv zniko- 
ności swvch i miliardów. ukrywając 
*warz w dłoniach. zanłakał z żalu nad | 
utraconym przyjacielem. 


nne, 


Brzeg. 
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ytnicy nie zlekli się aut pancernych policji. 


Atak gazowy zmusił ich do kapitulacji. 


Z pewnego lokalu nocnego w Nowym 
orku otrzymała przed kilku dniami po: 
iicja telefoniczne zawiedomienie, że w 
ednym z domów przy 65 ulic” w Brook 
lynie ukrywa się sześciu słynnych mło- 
dych przemytn'ków alkoholu į bandytów 
oraz dwie dziewczyny, które uciekły z 
domu swoich rodziców, Kom/sarz policji 
posłał 
stu wypróbowanych detektywów i poli- 

ciantów. 

którzy otoczyli w nocy dom i mieszka 
me. w którem znajdowała się kryjówka 
bandytów. Policia opróżniła wszystkie 
mieszkania w oblężonej zamien'tv i w 
kilku sąsiednich i przeciwległych kamie 
nicach. spodziewano się bowiem walk 
ż przemvtnikami którą wyznaczono na 
7 godzinę wieczorem. 


W oknach sąsiednich domów i na da 


chách  umieścia policja kulomioty 
wzdłuż zamkniętcj kordonem policji uli- 
cy. przejeżdżały nieustannie samochody 
pancerne. Punktualnie o godz. 7rej za- 
częli policjanci ofenzywę. ” zapukali do 
drzwi mieszkania, zajmowanego przez 
bandytów: krzycząc: „Policia! Otwo 
rzyć! * W odpowiedzi posypal się przez 
drzwi 
grad kul. 

Policja musiała się cofnąć, 

Policja dała sygnał syreną i kulomioty 
rozpoczęły jednogodzinny ogień. Jedno 
cześnie wvruszvi policjanci z bombami 
łzaw*ącemi. Skutek bomb byt niezawod 
ny i bandyci poddali się dobrowolnie. 

Nie odnieśli żadnych ran mimo sza!o 
nezo ognia karabnowego. Dziewczęta 
znaleziono pod łóżkatni. Bandyci mają 
na sumieniu 100 nanadów rabunkowych 


„Poczciwa i naiwna Liga Narodów“. 


Europa uczy Japonię wstrzemięźliwości. 


W poczytnym i wpływowym dzien: | chińsko-iapońskich Siły nasze w Mam” 


niku tokijskim o kilkumilionowwym nakta 


dżurji sięgają 14.000, ale mamy prawo 


dzie „Komuri** ukazał się artykuł w spra |.trzymać 17.000 ludzi zgodnie z tekstem 


wie Mandżurji į interwencii Ligi Naro- 


traktatu. Liga Narodów ma zbyt wielkie 


dów. Artykuł jest odzwierciadleniem po | zauianie do... anarchii chińskiej. my zaś 


glądów kierowanych sier japo*skich na 
stosunek Japonii do Europy. Czytamy w 
mim między innemi: 

Poczciwa i naiwna Liga Narodów pró 
buje imterwenjować w sprawie Mandżn 
ri. Tym razem popełniła wielką gafię. 
My Japończycy. pamiętamy. że gdy Kor 
fu zostało okupowane przez Włochów 
Liga Narodów 

nie ruszyła nawet palcem. 


A między tą sprawą a kwestią mandżur | 


ską jest wielka różnica Mandżuria nie 
iest naszą kolonią ale 200 000 Janończy* 
ków miljon zgórą Korcańczyków, któ- 
rzy tam mieszkają. domaga się naszej o* 
pieki. Jeżeli trzymamy tam garnizon 
wojskowy. wvnika to z treści traktatów 


a skowy.. wynika to z treści traktatów 
Tajemnica ślepei żebraczk. 


Spostrzegawczy dziennikarz zdemaskował oszusta, 


-~ Popularną postacią na ulicach Brook- 
iynu była stara, ślepa żebraczka, która 
stale siedziała wpobliżu jednego z ban 
ków, odwołując się do miłosierdzia m'e 
szkańców tego miasta. Schludna i sym 
patyczna starowina, odróżniająca się od | 
mnych żebraków 

brakiem natrętności, | 
zbierała dlatego spore datki. Licz- 
ne mernety sypały się do jej woreczkż. 
każdy siemal przechodzień chętnie Js’ 
coś ofiarowywał, zwłaszcza żę ona sa-l 
ma nigdy nie prosiła o jałmużnę. 

Niktby nie przypuszczał, że pod ma- 
ską uczciweł ślepej staruszki ukryw ai | 
si3 młody przystojny mężczyzna Czer 
piący z tej maskarady 

Lardzo znaczne dochody. 
Ostatecznie jednak prawda zawsze ma- 
si wviść na światło dzienne i tak też 
stało sie w tym wypadku. 

Pewnego cna zbliżył się do staru- 
szki pewien dziennikarz, aby prozima- 
wiać z popularną postacią IBrookivnu 
Uwagę jego zwrócił dziwnie niski, nic- 


Padł na kolana, straciwszy głowę. 
— Powtarzam 
idjotą. Ludwiku Bartan! — powiedziała, 
śmiejąc się i uderzyła go w twarz ręka. 


w.czką, która leżała zapomniana na fo. | 


telu. 

— Popatrz! rękawiczka 
ciszka, Marcela 
nicznie — nie 
cię męską rękawiczką! 

— Proszę nie robić tego powtórnie! 
— rzekł stium onym głosem. 

— A jeśli mi się spodoba — odparła 
zapalczywa istota. 

Zanim miała czas podnieść rękę, mło. 


mojego bra- 
Carini- — dodała iro- 


> s o i 10 sk yv : rvrw. i iei ales H 
— Klamie pan — rzekła — Lola nie | {y czlowiek skoczył i wyrwał jej rękawi- 


sypia już z panem! 

Ludwik zachwiał się. Skąd mogła się 
domyślić? Nie powinien był lekcewa- 
wszedł do buduaru, 
ogamął go szał. Machinalnie zaczał V- 
czyć banknoty. Wyrwała mu je į rzuciła 
na ziemię, 

— Obraził mnie pan dzis'aj! 

Dlugie, ostre jak szpony 
wpiły sie w jego dłonie, które 
z niesłychaną u kobiety s łą. 
Ja, proszę pani — wyjakał —- 
Właściwie mogłaby pani zarzucić mi... 
że jej nie obraz łem! 

Nie śmiał snojrzeć jej w oczy. Drżał 
dziwnie, Lola? Och! Lola nie kochała go 
inż. Bvła smntkiem. nie*jąk dawniej sa. 
ma radoścą. Oddalała sie od niero i po. 
sentvmentalnvch marzeniach 
blondvnki. Prawdonodobn*a 
zmartwiona nientodnościa. nie notrafila 
śmiać s'e. ani śniewać. (idv dotykał isi 
waro zwilżone bvłv gorzkiemi łzami. fa. 
kis nrzewrół dokonał sie w jego sinem 
ciele. Wyn'ł dużo szamnana, a w birtra: 
rze czuć bvło odnrzajacy zamach fijoików, 

— Pani powiedziała przecie, że je- 
stem idiota! 

— Niech nan ukleknie, 


palce jej 
wykręcała 


orażałą w 


r è 
zmiudzano! 


| 
|| 


| 


czkę, którą wrzucił w ogień. 

— Pani mię krzywdzi! 

Marcela Desambres wzruszyła ramio. 
nami. i 

— Czy nie rozumie pan, że pana nie- 
nawidzę? 

— Mnie zaś zdaje się, 
panią! — wyznał pokonany. 

Zmęczona. usiadła na kanapie. Prze- 
ciągała się, jak zadowolona lwica, o. 
twierając szeroko oczy, 

— jest pan wolny, łaskawy panie. 

— Każe m. pani odejść? 

— Tak, zadzwonię na lokaja, 
pana wyprowadzi. 

Ludwik zbliżył się ku niej z założone. 
mi rękami. 

— A jeśli spodoba mi się zostać? 

Zwróciła ku niemu malutki, z rękoje- 
ścią z perłowej masy, rewolwer. 

— Zabiłabym cię poprostu, kochany 
przyjacielu į małabym prawo, gdyż mo. 
głabym dowieść, że zakradłeś się w no- 
cy do mojej willi Wobec -tego nie pozo 
staje panu nic, tylko odejść. 


że pokocham 


który 


Ludwikowi mąciło się zupełnie w gło. |tego, byłbym głupi, gdybym nie skorzy- 


wie. Łzy toczyły się po jego twarzy. 
— Proszę mię zabić... to mnie pocie- 
szy!... Jestem taki nieszcześliwy! 


| mem 


wiedz ałam, że uderzyłam | nować, że aż piana 


mal basowy pies owej kobiety Gdy 3h 
drzkiadnicj orzypatrzył jej iwarzży, 
stwierdził, że pokryta jest ona sznunką, 
oraz. że cela posiada ową sp:cyiiczną 
s.tlość prozestalącą po ogoleniu u bardzo 
siinych brunetów. Tknięty podeirze” 
roczął śledzić staruszkę i nieba: 
wem stwierdził, że jest oma 27-letnim 
niłodym mężczyzną, zajmującym Wy- 
tworne mieszkanie j prowadzącym 
szeroki tryb życia, 
O odkryciu swojem zawiadomił policję. 
która oszusta aresztowała. 

Okazało się, że nazywa się on Tomasz 
Kennedy. jest z pochodzenia Irlandczy- 
kiem i posiada bardzo znaczny majątek 
w gotówce. piekne precioza oraz dzieła 
sztuki — jest zatem wogóle człowiekiem | 
zamożnym. Kennedy przyznał się do wi | 
ny i oświadczył, że iest synem aktora | 
posiada sam talent aktorski. że pod wbłv 
wem pewnego romansu  ano'elskiezo 
wpadł na pomysł swego podwójnego ży | 
cia... | 


Padł znowu na kolana tym razem co- 


jeszcze raz, że jesteś | browolnie į objął ją silnemi ramionami. 


— Och! biagam cię! — sziochał, po- 
chylając głowę. 

Wyprostowała 
ręki broń. 

— Rozkazuję ci odejść... Idź! 

Wysilała się tak dalece, by się opa- 
ukazała się na jej 
dumnej wardze, którą gryzła ostremi zę 
bami. 

— Nie.. Wolę umrzeć! 

Całował opętany szałem odtrącającą 
go rękę. Marcela cofnęła się z wście 
kłem rzężeniem. 
| Nienawidzę  cię.... 
| Och! ci podł, mężczyźni... nędznicyt... 
Ludwik zaczął ją całować. 

— Cicho, Marcelo, nie jestem podły. 
|Nie wezmę cię siłą, chociaż zasługujesz 
| na to wskutek twoich okrucieństw... Mar- 
celo, błagam cię!... 

|  Oddychała z trudnością. 

| — Jesteś dzieciak! — powiedziała mu 
wkońcu wśród spazmu,,, 

Po upływie godziny 
| tości, Niewytłumaczalny 


się, wypuszczając z 


nienawidzę... 


gawędzii o mi- 
kryzys połączył 


ich niewytłumaczalną tkliwością.. Lud. 
wik, leżąc przed kominkiem podziwiał ją. 
Była wspaniała, przeobraziwszy się z 


lwicy w kotkę į układając się do snu pod 


nie możemy pozwolić na to, aby naszym 
emigrantom podrzynano gardło. 


Od czasów wielkiej wojny europej: 
skiej, która była dila nas dobrą lekcją, 
dużo rzeczy zmieniło się w Chinach 
Lekcję podboju i kolonizacji dała nam 
Europa i ta sama Europa decyduje się 
— tylko nieco zapóźno — uczyć nas 
wstrzemięźliwości. 


Dzisiaj mamy już setki konfliktów na 
terenie mandżurskim. mamy jawną wal- 
kę. skrytobójcze zamachy, pogwałceria 
wszystkich umów wzajemnych, Bandy 
rozbójnicze napadają na naszych obywa 
teli, grabią ich mienie. podpalają ich do 
mostwa. zagrażają ich życiu. Czy Liga 
Narodów pragnie tolerować taki stan 
rzeczy? 


Cierpliwość naszego narodu ma jed: 
nak swoje granice... i 


Musimy stwierdzić, iż Liga Narodów 
popełniła wielki błąd, występując w ©, 
bronie Chin. a wykazując brak zaufa: 
nia pod adresem Japonji. My natomiast 
staraliśmy się w Mandżurf | gdzieindziej 
utrzymać pokój między Furopejczyka-: 
mi w sposób lojálny i dyskretny, nie u* 
ciekając się do interwench. 

Mandżurja jest najżywotniejszym o0- 
bjektem naszej polityki. to też będziemy 
bronić naszych praw i interesów na tym 
terenie. nie zrażając się żadnemi prze 
ciwnościami. ? 

Tak odpowiada Japonia na zalecenie 
i meinorjały Ligi Narodów.... 


e EA 


Maty Kurj er 


to najtańszy i najciekawszy 
tygodnik dla dzieci i młodzieży 


e 0 
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si, lecz jaka delikatna, biała, ciepła skó. 
ra! Co za włosy, usta, oczy! Lękam się 
| wprosę twoich oczu... Czuję je, jak ukli- 
cie szpilką. Nagle zapytał: 
Í — Kiedy przyjść znowu? 
| —  Zabraniam ci powrócić, Ludwi. 
„ku! 
| Ach! w takim razie przyjdę © 
|knem, nie będzie to zbyt miłe... ale otwo- 
| rzysz mi... 

— A jeśli nie?... 

— Rozbiję szybę. LJ 

— Dziwny sposób okazywania miło. 
ścł, Ludwiku. Nie, to niemożliwe. mot 
' bracia są ogromnie wraźlwi na pinkc,e 
(honoru. Masz czarującą żonę, którą u- 
iwielblam t której nie chcialabym wyrzą: 
|dztć najmniejszej przykrości... Płagam 
| cię, Ludwiku zapomnij o tem, co zaszłą, 
jjak  zapomniałbyś o przykrym śni: 
| Wiesz, że nie jestem dobra, jeśli ktoś 
| mię frytuje. 
l Mówiła powoli, oczy same przymyka- 
„ły się ze znużenia. Ludwik całował jej 
nogi. zdejmując jedwabne pończochy 

— Ponieważ już.tu jestem, żosta- 
|juę — westchnął — Chyba mię pani nie 
| wyrzuci? 

Pozostał i wszedł do różowej sypła|- 
|nf. Marcela Desambres ulegała niekiedy 
kobiecym słabostkom. 


|różowemi firankami ksiażęcego łoża w} Nad ranem Ludwik. wystne! sę ©. 
śnieżnych muślinach. Banknoty leżały | chutko. Matka wyczektwała na niego ža- 
rozrzucone na nodłodze jak zapłata za | niepokojona. 


'ej wzølędv, budząc wspomnienie o kur 
tyzanach dość zabawne, by rozśmieszyć 
młodego kochanka. 

— Tak! zdradziłem żonę — mówił 
spokojnie, z tą szczerością į pogodą wła- 
ściwą wszystkim porządnym mężczyznom, 
jeśli popełnią ten występek. — Chciałaś 


stał z takiej świetnej sposobności... gdyż 
jesteś bardzę "iekna! Zupełnie jak pięt- 
nastoletni chło ak, Ani bioder, ani pier- 


| — Skąd wracasz, nieszczęsny? — za- 
wołała Karolina, tonem ostrym jak cięcie 
RY wez Muszę wyznać ct, mamo, że mam. 
|kochankę — odparł odważnie młody 
j człowiek — Lola sypła oddzielnie, a ja... 
{wszak rozumiesz... mam dwadzieścia 
| stedem lat! Trzymał świecę w ręku i pa- 
| trzył matce smutno w oczy. Karónia cæ 
drżała. 
(c. d. n.) 
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ło nie szedł na drugie śniadanie do re- 


stauracji, by móc pozwolić sobie na dwa 


niebawem, dzięki energicznie i zręczn”- 
przeprowadzonej reklamie w zam,e ži 
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SPORT 


Jeszcze tyiko 15 meczy, 
a piłka powędruje do szatni. 


Ostatnie spotkania o tytuł mistrza L: 
gi wyjaśniły częściowo sytuację i naj- 


bliższe tygodnie przyniosą już nam de- 


iinitywne rozstrzygnięcie komu przy 
padnie w udziale mistrzostwo Polski. 
Po niedzielnych wynikach, jesteśmy 
już o krok bliżej. do tego rozstrzygnię 
cia. Największą bodajże niespodzianka 
była porażka Pogoni z Ruchem, która 
straciła swą doskonałą dotychczasową 
pozycje. i 
Garbarnia po zwycięstwie 'w stolicy 
nad Warszawianką ma już wszystkich 
swych rywali poza sobą. Ponieważ do 
rozegrania pozostało czołowej grupie 
(Wisła, Lezja į Warta) zaledwie po 2 me 
cze (Pogoni 4) szanse jej by zdystanso- 
wać Garbarnię są stosunkowo nikłe. h 
Przegrana Warty z Legią przekreśla 
ostatecznie jej nadzieje na zdobycie mi- 
strzostwa. Natomiast Legia załmując 
trzecie miejsce utorowała sobie drogę do 
konkurencji o tytuł vice-mistrza z Wi: 
słą i Pogonią Mecz krakowski zakoń- 
czony podziałem punktów między Cra- 
covią i Polonią nie zmieni pozycii tych 
klubów. Tak więc tabela pozostała nie- 
omal nienaruszona a pozostało do roze- 
grania jeszcze 
tylko 15 mieczy. 
Kalendarzyk najbliższej soboty i nie 
dzieli zapowiada dalszych pięć spotkań 
o punkty a mianowicie grają: Ciarbarn'a 
— Lechja, Pogoń — Warta, Polonia — 
ŁKS, Wisła — Warszawianka ; Ruch— 


wanna) , A 


Teoretycznie Garbarnia zostanie mistrzem. 


Za dwa tygodnie wyjaśni się zawiła sytuac'a. 


W rozgrywkach ligowych pozostało | niejszy 


feszcze tylko 15 spotkań. Garbarnia po 
siada teraz największe szanse do tytułu 
mistrza. gdyż pozostały jej jeszcze tyl- 
ko dwa spotkania (z Lechją i Wisłą). a 
posjada dotychczas najmniej straconych 
punktów i w dodatku 
najlepszy stosunek bramek, 

a zatem nawet w razie przegranej z 
Wisłą. zachowa pierwsze miejsce, ze 
względu na stosunek bramek. Pogoń. po 


konana przez Ruch, straciła szanse na |Stateczne wyjaśnienie zawiłej sytuacji. 
pierwsze miejsce, ale zato jest najpoważ| —— 


(—) Na odbytem w niedzielę w Łodzi 
organizacyjnem zebraniu Polskiego Zw 
Tennisu Stołowego postanowiono uznac 
Łódź jako siedzibę nowego związku. Na 
zebraniu reprezentowane były okręgi: 
łódzki, krakowski ; lwowski. Wybory 


Cracovia. Na czoło spotkań wysuwają 
się mecze: Pogori z Wartą, Wisły z |do władz związku dały następujące re- 
Warszawianką į Grabarni z Lechją. zultaty: prezes: dyr. Kannenberg. wice 

Sobotnie spotkanie leadera Ligi z| prezesi: Tadeusiewicz į red. Przyby!sk 
benjaminkiem Ligi zakończy się bodajże | (Lwów), sekretarz: mgr. Jacobachn 
zwycięstwem gospodarzy, natomiast go | skarbnik Rogoziński, referent prasowy 
ście będą zapewne wałczyć o pozostanie Kałuszyner, przewodniczący Wvdz. 
w Lidze. Gier ; Dyscypliny: Lipszyc, członek be: 

W niedzielę natomiast zmierzy swe | mandatu: Adamkiewicz. Kapitana Zwia: 
siły Pogoń u siebie z Wartą poznańską. | kowego da Kraków. Członkowie Wydz 
Faworytem meczu są gospodarze, gdyż | Gier i Dyscypliny: Schulz, Szapiro 
goście wykazują ostatnio wyjątkowo nie Klepkarczyk. i Praport. Przewodniczą 
równą formę, Natomiast Pogoń zagra le- |cy Wydz. Spraw Sędziowskich: I eśnie- 
piej i zdobędzie dalsze dwa punkty. wicz. Komisja rewizyjna: przewodniczą 

Wisła gościć będzie marudera Ligi |cy: dr. Maksymiljan Hornung( Kraków) 
Warszawiankę, zdobywając dalsze dwa wiceprzewodn. Kordasz, sekretarz: Cy- 
punkty. Jednak należy pamiętać o tem | gler, zastępcy: Zawodniak. Drugiego da 
że goście może zagrają tak jak z Garbar | okręg lwowski. 
nią j przy większym może szczęściu zdo (—) Turyści 
będą bodajże jeden tak drogocenny dla 
nich punkt. Mimo tego powinna zwycię- 
żyć Wisła. 

Czwarty mecz rozegra Polonia z ŁKS 
w stolicy. Faworytem spotkania są ło- 
dnianie, którzy wykazują ostatnio wcale 
niezłą formę, to też spodziewamy się, że 
zdobędą oni dalsze dwa punkty. 


przystąpią w najbliż- 


sportowego, położonego obok starego 
przy ul. Wodnej. Dotychczasowe boisko 
Turystów przejmuje KS Pracowników 
Scheiblera i Grohmana. Nowe kierowni 


ni starania o pozyskanie na przyszły se 
zon footbalowy trenera piłkarskiego. 


szym czasie do budowy nowego boiska | 


ctwo sekcji piłkarskiej KI. Turystów czy; 


Sport w kilku słowach. 


wie gdzie uległa tamtejszej Makkabi w 
stosunku 22:8. 


(—) W nadchodzącą niedzielę roze 


grany zostanie w Łodzi mecz boksersk: 
> puhar dyr. Kannenberga miedz 
tami (ieyera i Zjednoczonych. 

Union walczyć ma w sobotę w Gdań 
sku a w niedzielę w Gdyni. 

15 listopada odbędą się półfinałowe 
spotkania o mistrzostwo drużynowe Pol 
ski między Wartą a IKP oraz Hasmoneą 
i BKS-em. 

22 listopada spotkanie Warszawa — 
Łódź w Warszawie. 

8 grudnia spotkanie Austria — Pol- 
ska w Łodzi. 

13 grudnia finał drużynowych mł- 
strzostw Polski w Poznaniu lub Łodzi. 
Mistrzostwa indywidualne Polski 11 — 
13 marca w Łodzi. Dzień PZB odbędzie 
się w dniu I maja. 

(—] Do reprezentacji bokserskiej Pol 
ski na mecz z Niemcami wstawiono w 
statniej chwili Mizerskiego miast Wiś- 
niewskiego. Mizerski wykazuje ostatnio 
'oskonałą formę į udział jego w repre- 
entacji Polski jest bardzo pożądany. 


nież w wadze lekkiej Seweryniak miast 
Klimczaka. Wstawiony do reprezentacji 
w wadze ciężkiej Stibbe odmówił swe- 


*"rawdopodobnie walczyć będzie rów= |. 
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ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn 33.50, Praga 377.00—3790u, Wiete 
|79.25—7985, Zurych 57.30, Berlin 47.15-—47.55 
wpłaty na Warszawę, Katowice i Poznań 47.25 — 
47.43, Gdańsk 57.34—57 46. telegraficzne wpłaty 


y ZESPO |na Warszawę 57.31—57.43. 


Paryż. Londyn 94.62.1,2, Nowy Jork 25.44, 
Szwajcarja 496.25. 

Loudyn. Nowy Jork 37200, Paryż 94.56, Ber- 
lin 15.65, Amsterdam 9.23, Włochy 72.25, Szwaj- 
carja 19.07.1,2. Kopenhaga 17.30, Sztokholm 17.20 
Praga 125.00. Rumunja 620.00, Wiedeń 29.00, War 
szawa 3350 

BAWEŁNA. 

Liverpool, 3.11. Amerykańska — zamknięcie: 
styczeń 4.59, luty 4.91, marzec 493, kwiecień 
4.96, maj 4.99, czerwiet 5.02, lipiec 5.05, sierpień 
5.07, wrzesień 5.09, październik 5.11, listopad 
5.13, grudzień 4.59. Loco 5.19. 

Liverpool, 3.11, Egipska — zamknięcie: sty- 
czeń 7.52, marzec 7.60, maj 7.86, lipiec 8.01, paź 

| dziernik 8.16. listopad 7.28. Loco 7.65. 

Nowy Jork I Nowy Orlean — święto, 


Waluty, dewizy i akcie. 


POKAŻNY SPADEK KURSU DEWIZY 
NA LONDYN. 
Ostatnie zebranie giełdy dewizowej odbyło 
się w nieco odmiennych warunkach, niż zwykle. 
Jak wiadomo, Bank Poisk! reguluje kursy na 


Wreszcie ostatni mecz Ruchu z Cra- 
covią nie budzi większego zaintereso- 
wania, Oba zespoły znajduja się w gó- 
rze tabeli, walczyć będą jedynie o lep- 
szę miejsce. Zwyciężyć powinien Ruch, 
którv w razie porażki ŁKS znalazłby się 
na piątem miejscu, co jest jednak bardzo 
wątpliwe, 


0:x 


m kandydatem do drugiego miej- | 


sca. Miejsca od piątego do ósmego zaj 
mą prawdopodobnie Warta, ŁKS i Ruch, 
a dalsze dwa miejsca: Polonja i Cra- 
covia. Walka o spadek toczy się nadal 
między Lechią Czarnymi i Warszawiar 
ką. Drużynom lwowskim pozostały je- 
szcze po dwie gry, Warszawiance aż 
czterv, ale zato zdobyła drużyna war- 
szawska najmniej punktów. Najbliższe 
dwa tygodnie niewątpliwie przyniosą 0- 


Pióro i gwizdek... 


Ciekawy mecz 


A więc już w najbliższą niedzielę 
zwolennicy sportu będą mieli okazję po- 
dziwiać mecz piłkarski mistrzów pióra i 
rwizdka. którzy wystąpią w zawodach 
drużym Prasy | Kolegium Sędziów na 
boisku WKS o godz, 1+ej. 

Zawody tych opiekunów czystości 
gry piłkarskiej wywołały duże zaintere 
sowanie; tłumy interesujące Się tym me 
czem czytają rozklejone na murach mia 


w piłkę nożną. 


sta afisze, a składy obu drużyn omawia” 
ne są żywo. W klubach sportowych I ka 
wiarnianych odbywają się dyskusje. 
Nikt nie chce zakładać stę za Prasą, któ- 
ra (tak wszyscy twierdzą) musi mecz 
przegrać fdyż slina jest tylko niestety 
w piórze. W obu obozach wre. Zysk z 
tych zawodów przeznaczamy na bezro 
botnych. 


Przodownik Stejskał mistrzem kiubu. 


Zawody strzeleckie policji. 


Zarząd Policyjnero Klubu Sportowe. 
go w Łodzi zorganizował zawody strze- 
leckie wewnętrzne o 'istrzostwo Klubu 
w strzelaniu na 1931 rok. 

Do zawodów zgłosiło się 33 funkcjo- 
narjuszów P. P., w tęm 5 oficerów. Wy- 
pełniło warunki, przewidziane regula- 
minem zawodów i wzięło udział w za- 
wodach 19 funkcjonarjuszów P. P., — 
oficerów i 17 szeregowych. Pierwsze 
miejsc zajęli: : 

l. W strzelaniu z broni długiej dowol 
1ej. kal. 22, z 3 podstaw, odległość 50 me 
trów, możliwych 300 punktów: 

1 miejsce st. przod. Stejskal Włady- 
sław punktów 275, 2 — poster. Turkie- 
wicz Józef — 246, 3 — poster. Jakubow- 
ski Józef — 242, 4 — Czyż Józef — 239, 
3 — Zadke Teofil — 239, 

II. W strzelaniu z broni krótkiej woj- 
skowej, odległość 20 metrów, możli- 
wych 120 punktów: 

miejsce poster. Jaros Władysław 
punktów 75, 2 — st. przod. Stejskał Wła 
dysław — 72, 3 — st. przod. Pakuła Sta- 
nisław — 58, 4 — Mazerant Stanisław 
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— 58, 5 — st. post. Chmielewski Fran- 
ciszek — 58. 

HL W strzelaniu z pistoletu typu do- 
wolnego, kal. 22, odległość 50 metrów, 
możliwych 600 punktów: 

1 miejsce st. przod. Stejskał Włady- 
sław punktów 293, 2 — st. przod. Paku- 
ła Stanisław — 268, 3 — poster. Krzy- 
Żaniak Bronisław — 204, 4 — poster. 
Jagła Franciszek — 203, 5 — st. przod. 
Zadke Teofil — 195, 

IV. Uzyskali największą ilość punk- 
tów trafień z sumarycznego zestawienia 
wyników poszczególnych konkurencii: 

1) st. przod. Stejskał Władysław 640 
punktów. 

2) st. przod. Pakuła Stanisław — 529 

3) poster. Czyż Józef — 487. 
poster. Krzyżaniak Bron. — 474. 
5) poster. Jagła Franciszek — 462. 
vtu? „Mistrza Klubu w strzelaniu 
na rok 1931“ uzyskał st. przod. VI Ko- 
misarjatu P, P, w Łodzi, Stejskał Wla- 
dysław, 
punktów frafień z sumarycznego zesta- 
wienia poszczególnych konkurencyj. 


Stibbe lepszy od Wocki. 


Co pisze prasa lwowska? 


„Gazeta Poranna* pisze: 

„Mecz eliminacyjny Stibbe — Woc- 
ka, rozegrany po zakończeniu spotkania 
międzyklubowego zakończył się wyni- 
kiem remisowym. który zdaniem naszem 


Slub sportowca. 


Dziś o godz. 18-tei w kościele para* 
fialnym w Zgierzu odbędzie się ślub Zo- 
fji Ryglówny z Zygmuntem Merle: zna- 
nym i zasłużonym wieloletnim czynnym 
a obecnie działaczem sportowym człon- 
„kiem ŁKS. 


Młodci parze „Szczęść Boże"! 


najbardziej odpowiadał przebiegowi wal- 
ki. Wocka jest bowiem pięściarzem, któ 
rego głównym atutem jest 
wielka siła fizyczna, 

Wykorzystuje on ją też w całej pełni, 
spychając wprost ciężarem cjała przeciw 
nika na sznury. Zupełnie innym typem o 
kazał się Stibbe, zawodnik 9 pokaźnym 
repertuarze technicznym pewnym skry- 
stalizowanym stylu. 

„Kurjer Lwowski“: 

Walka eliminacyjna między Wocką 
(06 Mysłowice) a Stibbem (Union). za- 
kończyła się wynikiem nierostrzygnię- 
tym. Ślązak przedstawiał się znacznie 
gorzej i winien był przegrać. 


|Kóm. gospodarczy, 15.15 Kom. LO.P.P., 15.23 
Przezlid najnowszych wydawnictw omówi prot. K 


osiągnąwszy naiwiększą ilość | 


Prawdopodobnie zaanagożowany zosta 
nie były trener Turystów Linzmayer. 

Drużyna koszykówki Hakoahu 
łódzkiego bawiła w niedzielę w Warsza 


go udziału w reprezentacji, gdyż PZB | Siełdzie, więc też jest zwykle prawie wyłącz- 
nie załatwił dotychczas pretensji Stibbe- | "vm oddawcą dewiz zagzfAinicznych. Obecnie 
go jeszcze ze spotkania Łódź — Buda- | dziele się inaczej, Niektóre banki, spełniając zle- 
peszt. cenie swej klienteli, rzucały na rynek większe 
lub mniejsze sumy dewiz na Londyn. Rezultat 


był ten, że początkowo obniżony kurs o 95 zr. 
WC CC e (na I funcie) w końcu zebrania uległ redukci 


Radjo-kącik 


CZWARTEK. 


11.4) Przegląd prasy kraj, 11.58 Sygnał cza- 
su. 1205 Program na dzień bież., 12.10 Kom. me- 
teorol. 12.15 Odczyt rolniczy: Wstępujmy au 
szkół rolniczych, wygł. Inż. K. Turkowski 12.35 
Koncert szkolny, 1445 Muzyka gramof, 15.05 | 


H, Mośricki, 15.45 Kom. dla żeglugi | rybaków. 
15.50—16.15 Program dla dzieci, 16.20 Francuski 
(kurs średni) 16.40 Muzyka gramof. 1710 Od- 
czyt ze Lwowa, 17.35—18.50 Koncert popołudn., 
18.50 Rozmaltości, 19.15 Skrzynka pocztowa rol- | 
nicza, 19.25 Program na dzień nast., 19.30 Muzy- 
ka gramof., 19.45 Pras Dz. Radj. 20.00 P. St. 
Czosnewski wygtł. leljetom p. t. Dzieje papierosa, 
20.15 Muzyka lekka, 21.25 Słuchowisko A. Fre- 
dro: Wielki człowiek do małych Interesów w 
radjof. St. Dvnłn-Karwickiego, 22.10 Dodatek do 
Pras. Dz Radj., 22.15 Kom. meteorol. | policyjny, 
22.20 Włademości sportowe, 2225—2400 Muzy: 
ka taneczna. 


KATOWICE, czwartek. 408,7 m. 


11.40 Przegląd prasy kraj.. 1158 Sygnał cza- 
su | program na dzień bież. 1.10—1400 Transm 
z W-wy, 14.45 Komunikaty, 1455 Intermezzo mu 
zyczne, 15.05 Kom. gospodarczy, 15.15 Kom. L. 
OP.P, 15.30 — 16.40 Transm. z W-wy, 16,40 Mum 
zyka gramof. 17.10 Odczyt ze Lwowa. 17.35 
Koncert chóru katedralnego, 19.05 Odcinek po- 
wleściowy, 19.20 Prof. dr. W. Wilkosz: Radio- 
technika dla wszystkich, 19.40 Kom. harcerskie 
1945—22.25 Transm. z W-wy, poczem program 
na dzień nast., 22.25 Muzyka lekka. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, czwartek, 1634,9 


15.43—16.00 Kącik kobiecy. Radca inż. Al- 
hrecht: Oszczędność w wydatkach na opał. oś- 
wietlenie i gotowanie, 1630—17.30 Koncert z 
Berlina, 17.30—17.55 Dr, Amann: Szwajcaria a 
problem mniejszości narodowych, 1800—18% | 
Teatr w tych czasach, odczyt dr. O. Goetza. 
18.30—18.55 Hiszpański dla zaawans, 19.10 Wy-| 
stęp radjochóru, 19.20 Koncert. 21.10 „Michał A- 
nioł* — opera w 1 akcie, 22.30 Transm. z Pa- | 
tacu Sportu. Ostatnie półgodziny sześciodniów- | 
ki kolarskiej, 23.00 Komunikaty, nast muzyka 
taneczna. 


TE EE EA TEK TDI KE M WO I CRA "NTT 
„iISkry”, 


46 numer „Iskier”, najciekawszego Austro- 
wanego tygodnika dla starszej młodzieży przy 
nosi ra wstępie dalszy clag „ włóczęgi” opisów 
wypraw na szczyty Tatr znakonitego taterni- 
ka L alpitisty W. Berkcnrnajera; „Trzy miesiace 
| biwaku w Tatrach", O życwu w zakładzie dr. 
| Tarnawskiego w Kosowie dzie b. ciekawy arty- 
kuł Marol. Z innych artykułów wyróżnić trzeba 
| doskonałą powieść Mieczysława Jarosławskie- 
go „Icek 1 Jacek na morzu", 


Od Administracji. | 


Celem uniknięcia pomyłek w wy-! 
syłce naszego pisma prosimy Sza- 
nownych Prenumeratorów o dokładne 
I wyraźne podawanie adresów. 


o dalsze 35 gr. Kurs dewizy na Holandję obni- 


Bluszcz. żył się o 20 gr. oraz na Paryż — o 1 gr. W prze 


Nr. 44 „Bluszczu” rozpoczyna artykuł wstęp | ciwieństwie do słabego nastroju dla dewizy na 
ny J, Krawczyńskiej pt, „Kobieta wobec kryzysu | Londyn mocniejsza była dewiza amerykańska. 
ekonomicznego! w którym ta dzielna bogował- Kabel podniósł się o 0.3 gr. (na 1 dolarze), Na 
czka sprawy kobiecej energicznie walczy z po- i 
pularnem dziś hasłem „Precz z mężatkatni* na | CZEK 1 wpłaty listowane na Nowy Jork znów 
urzędach, J. Strzęlecka w dalszym ciągu zasta- | nie było odbiorców. Kurs orientacyjny 8.916 za 
nawia się ml „Ewołucją snobizmu*, a H. Kło= | t dolara. Dewizy na Belgję w stosunku do kur- 
SaS pold PA z kaer apele rgi su poprzedniego podniosły się o 3 gr. Po kur- 
W dziale literackim zwraca uwage nowela St.|Sach dotychczasowych obiegały dewizy na 
Jarochiskie:-Malinowskiej pt. „Książka, której Gdańsk, Pragę i Szwajcarię. Za drobne partje 


już nigdy we doczytam”, slęboka poezia L. t r f 

rzememecka pl. „Mogiła arabas firs tbez: notowań) dewiz na Włochy płacono kurs 
obrazek K. Bielańskiej, „Poślubiona cyprysowi”, | Poprzedni (46.10). Dolary Stan. Zjedn. przy ma: 
fragment Zaduszki" (z Paryskiej Sofjówki) A. |lem zalnteresowaniu pozostały nadal bez zmia= 
Wyleżyńskiej, wiersz Z. Rościszewskiej „U- ny. Dla monet złotych z rublami złotęmi na cze- 


martemu wczoraj”, wreszcie szkic pt. „Mołar- z 
stwo kobiece na ostatnich wystawach” St, Pod | © przeważał nastrój. słaby. Zaoflarowanie jest 


borskiej-Okotów oraz aktunija. Dzóat literacki | znacznie większe od zapotrzebowania 
bogato liustrowany. POŻYCZKI PREMJOWE — MOCNE. 


W dziale praktycznym mamy artykuły: , Za- P £ > 
gadnienie oszczędności a kobieta“, „Jak należy W dziale pożyczek państwowych większen 


czytać swoje pismo* przez W, B. ow yer zainteresowanićm cieszyły się premjowe. 3-pr. 
codzień" przez N, J. „O zdobieniu A dowlana odbytem ciągnieniu 
przez M. Sariusz-Stokowską, „Hodowanie ro- Premi, Poż. Bu a 


ślin* przez St. Schoefelda. „Sum”, obiady dla | nie była notowana i z ostatniego (30.10) a: 
pracującej inteligencji i przepisy gospodarskie | 31.30 spadła do 30 w obrotach prywatnych. O- 


Pani Elżbiety, becnie zyskała na kursie zł. 2. Również 4-pr. 
„Mody l roboty” modele okryć Premj. Poż. Inwestycyjna podniosła się o 75 £r. 
a za pełne serie płacono o zł. 1 drożej. W obro- 
tach prywatnych ceniono Dołarówkę 41. Z Im- 
| nych pożyczek 5-pr. Poż. Konwersyjna obniżyła 
się o 25 gr. Za 6-pr, Poż. Doiarową płacono 
wyżej o 1 proc. kursu poprzedniego. 7-pr, Poż 
Stabilizacyjna miała tendencję zmienną i po 
mocnym początku wkońcu obniżyła się o Ćwiero 
proc. 5-pr. Koiiwersylna, Poż, Kolejowa oraz H- 
sty zastawne i obligacje banków państwowych 
utrzymały się, 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Pożyczki: Budowlana 31.00—32.00, Inwesty= 
cyjna 76.50—76.75, serje 82 00, Konwersyjna 41.00 
Kolejowa 36.00, Dolarowa 60.00—61.25, Stabili- 
zacyjna 57,.00—58.00—56.75; Listy Zastawne: 
7-pr. BRolnego £3.25, 8-pr. BRolnego 94.00, 7-pr 
BOKraj. 83.25. 3-pr. BGKraj. 94.00, 7-pr. Ob!. 
BGKraj. 8325, 8-pr. Obl. BGKraj. 94.00, 8-pr. 
Obi. Bud, BGKraj. 93.00: 8-pr. m. Warszawy 
66.50—55.00—65.25, 8-pr. m. Kielc 5450, 8-pr. m 
Łodzi 63.90, 6-pr. m. Piotrkowa  57.00—57.50. 
10-pr, m. Radomia 67 50. 

WZROST KURSÓW LIST. ZAST. PROWINCJO 
NALNYCH. 

Na rynku prywatnych papiarów iokacyjnycii 
najwięcej obrotów dokonano 8 proc. LZ m. War 
szawy, które w rezuktacie drobną poniosły stra- 
tę (25 zr.). Dla dst. zast. prowincjonalnych pa- 
nowała tendencja mocniejsza, 8 proc. LZ m. 
Piotrkowa podniosły się o 50 gr. 10 proc. LZ 
m. Radomia o 74. 1, 8 proc. LZ m. Kielc — o 
zł. 150 oraz 8 proc. LZ m. Łodzi — o zł. 3. 

OBROTY AKCJAMI ZNÓW :MAŁE. 

Ne zebraniu gieldy akcyjnej ruch był znów 
maty, Tendencja była nięco słabsza dla akcyj 
przemysłowych. Z akcyj bankowych za akcie 
Banku Polskiego płacono kurs dotychczasowy. 
Z akcyj kopałnianych akcje Warsz, Tow. Kop. 
Węzła obniżyły się o 50 gr. Z akcyf metalurgi- 
cznych obracano jedynie Poctskasni po 1.06 za 
akcje po zł. 25 wart. nom. Akcie te od dłuższezo 
czasu nie były notowane. 

KURS AKCYJ. 
Bank Połski 110.00, Węgiel 18.00, Pocisk 1.06. 
GIELDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 4 listopada. Urzędowa Cedula 
Gieldy Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Ce 
ny za 100 kg. parytet wagon Warszawa, w han 
dłu hurtowym ładunkach wagonowych. Kursy 
ustalone na podstawie cen giełdowych. Żyła 
693 gl. 24.25 — 24.75, pszenica dworska 753 
gi. 25.50 — 26, pszenica zbierana 742 pl. 24.50— 


W dodatku 
zimowych 1 praktycznych sukien. 


(a nas To pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Śledztwo 

Teatr Kameralny — Fau-Hau 

Tatr Popularny — Wiktorja } jej huzar 

Coctall — Jak się bawić — to się bawić 

Filharmonja — Występ Wiktorji Skwarczew- 
wskiej S 

Momus — Wesoła banda 

Apollo — Ucieczka od szczęścia 

Bajka — Królowa niewolników 

Casino — Romans 

Casino — Odrodzenie. 

Capitol — Swawołne studentką 

Corso — I Blokada na morzu. II Gazeciarze 
(Pat i Patachon) 

Czary — I Bicz prawa; II Harold ma dziecko 

Grand - Kino — Dziesięciu z Pawiaka. 

Ludowy — Żar miłości 


Luna — Hai - Tang 

Mimoza — Postrach salonów 

Odeon — Włamywacze 

Oświatowy — Dia dorosłych: Ulubienica ma- 
adży. Dla miodzieży: Ochotnik. 

Pałace — Cain 

Przedwiośnie — Może słoneczko 

Rakieta — Noc upojeń 

Resursa — Alibi 

Splendid: — Powrót do życia. 

Wodewil — Włamywacze 

Zachęta — Król żebraków 

| A CNN 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Zachariaszowi. 
Wschód słońca 6.35. 
Zachód — 4.05, 
Długość dnia 9,46. 
Ubvło dnia 7.13. 
Tydzień 45. 


har. 
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Nowe brudy spły 
włączenie domów do 


Łódź, 4 listopada. Po rozporządzeniu o wpro- 
wadzeniu w życie przymusu kanalizacyjnego w 
dzielnicach fabrycznych — na ostatniem posie- 
dzeniu Magistratu postanowiono ogłosić nową 
listę posesyj, które w ciągu roku będą musiały 
być włączone do miejskiej 

sieci kanallzacyjnej. 
Dotyczy, to domów, leżących w śródmieściu 


ną do kolektora. 
sieci kanalizacyjnej. 


przy następujących ullcach: Pomorskiej, Piłsud. 
skiego, Sienkiewicza, Narutowicza, Kolejowej, | 
Kilińskiego, Składowej, Alei Kościuszki, Wól- | 
czańskiej, Zawadzkiej, Śródmiejskiej, Zielonej, | 
6-go Sierpnia, Andrzeja, Zamenhofa i Anny. 

Posesje, leżące przy wyżej wymienionych u- 
licach muszą być skanalizowane w ciągu roku 
od daty ogloszenia tego rozporzadzenia. 


25, owiec jednołity 26 — 27. owies zbierany 24— 
25, jęczmień na kaszę 632 gi. 23.50 — 24, jęcz- 
mień browarny 677 gl. 26 — 27, groch Wiktoria 
32 — 35, rzepak zimowy 33 — 3%, koniczyna 
czerwona bez kanianki o czyst. do 97 proc. 
160 — 190, koniczyna biała Łez kantanki o czyst. 
do 97 proc. 250 — 375, mąka pszenna luksusowa 
43 — 52 mąka pszema 0000 40 — 43, maka 
żytnia wg. t. p. 39 — 40, otręby pszenne szaie 
15.50 — 16, otręby pszenne średnie 15 — 15,50 
otręby żytnie 15.50 — 16.00, kuchy lniane 26 — 
27, kuchy rzepakowe 18 — 19, kuchy słonaczni- 
kowe 40 — 44 proc. 21 — 22, Zienmieki jaialae 
5 — 6, Tendencje mocniejsza. poda? małą 


~d 


a t- 


tr. 6 


Żona spaliła męża w piecu. 
Potworna tajemnica dwojga ludzi. 


"aint Etienne i okolica żyją obecnie 
od wrażeniem odkrycia strasznej zbro 
inf, jaka miała miejsce w Maclas. 

W małej tej wiosce mieszkała od kil 
ku lat w jednej z ferm dosyć szczegól- 
na rodzina, złożona z Jana (zwanego 
„Joannes*) Martin'a, jego żony, jej 
dwóch córek z pierwszego małżeństwa. 
oraz brata właściciela fermy, Antonie* 


10. 
Rodzina cała, z wyjątkiem dwóch nie 
letnich dziewcząt. miała za sobą 
bogatą przeszłość kryminalną — 
owa trójka była już karana sądowo nie 
dnokrotnie, 
Antoni Martin z zawodu - murarz. 
był kochankiem żony swego brata, na 
co ten ostatni patrzał dość obojętnem 


rze i pewnego dnia oboje postanowil 
tego, mmo wszystko, niewygodnego 
człowieka się pozbyć. 

Dnia 15 września miał być w Mac- 
las popularny „dukas*, j żona fermera 
wiedząc, że mąż jej z pewnością się z 
tej okazji uplje, uznała, że popełnie- 
nie zbrodni w tym dniu będzie rzeczą 

stosunkowo łatwą. 

Napisała więc w tym celu list 
wego kochanka, bawiącego 

asie w St. Chamond, by przyjechał 

1 15-tego, jako że n. Jam będzie pija- 
iy — 1 będziemy wobec tego spokoj- 


do 
w tym 


“Antoni przyjechał. 
W tragiczny wieczór Jan powrócił 


okiem. | 
Nie wystarczało to jednak owej pa- 
z „dukasu', jak było do przewidzenia 


w stanie zupełnie nietrzeźwym i położył 
się do łóżka. * 

Na tę chwilę czekała tylko zbrodnicza 
para. 

Antoni wziął młotek } uderzywszy 
nim kilkakrotnie po głowie swego bra- 
ta 


rozbił mu czaszkę. 

Nie będąc jednak przekonani, czy 
ofiara ich napewno umarła, oboje ko- 
chankowie poderznęli jej gardło, zaś 
krew zebrali do wielkiego kuchennego 
wiadra. n 

Następnie zawiązali zwłoki w gru- 
be płótno i ukryli je w stodole, a po- 
term zupełnie spokojnie położyli się do 
łóżka, do tego samego, na którem przed 
chwilą zamordowali człowieka. 

Na drugi dzień ciało spatili w piecu 
chlebowym, zaś popiół zakopali w př 
wricy. 

Jednak to nagłe zniknięcie po- 
wszechnie znanego, choć nie poważane 
go rolnika, zaintrygowało wszystkich 
sąsiadów oraz żandarmerię. 

I pomimo, że Martin'owa otrzyma- 
ła fałszywy list od swego nieistniejące” 
go męża wysłany umyślnie z St. Etien- 
ne przez Antoniego, że Jan uciekł gdzieś 
z jakąś inną kobietą — policja przy- 
puszczając, że tu jednak się kryje jakaś 
ponura tajemnica, którą trzeba wy- 
świetlić — aresztowała oboje i sprowa* 
dziła ich przed oblicze sędziego śŚled- 
cz 


ego. | 
Tu Antoni Martin I jego kochanka | 
przyznali się do. wszystkiego... 


Poświęcenie matki 


pchnęło syna w 


Prasa wiedeńska zanotowała obec- 
ale fakt, niezwykłej zaiste miłości sy- 
nowskiej. Oto 37-letni rzemieślnik, sto- 
larz, Józef Bobrowski, dowiedziawszy 
sie o samobójstwie swej 70-letniej matki, 
przy zwłokach jej odebrał sobie życie 
przez powieszenie. 

Bliższe szczegóły tej wzruszającej 
historji są następujące: 

Od szeregu lat Bobrowski utrzymy* 
wał swą starą matkę, dla której był 

synem wprost Idealnym, 

Przywiązanie jego do rodzicielki było 
wprost na ustach wszystkich, a sąsiedzi 
nie mieli słów uwielbienia dla dobrego 
syra, Mimo próśb matki, która pragnęła 
aby syn się ożenił i założył sobie własne 
ognisko domowe, nie chciał tego uczy” 
nić, obawiając się, aby. jak to często 

wa, między jego żoną a matką nie 
powstały konflikty, na które on nie mógł 
bv patrzeć, 

Przed rokiem jednak poznał Bobrow 

młodą i piękną dziewczynę 

z zawodu fryzjerkę, 


objęcia śmierci. 


Karolinę Brendel, w której zakochał się 
bez pamięci, Przekonawszy się o wza* 
jemnośc! dziewczyny, mimo to jednak 
był na tyle konsekwentny, że nie chciał 
poświęcić matki dla żony. Pani Bobrow 
ska widziała jednak udrękę syna i 
wszelkiemi sposobami starała się skło- 
nić go, aby jednak nie gwałcił swego w 
czucia i ożenił się z kochaną dziewczy* 
ną. Syn jednak przysiągł jej, że jak dłu 
go będzie żyła, on chce pracować tylko 
i wyłącznie dla niej... Matka w dziwny 
sposób pojęła te słowa. Zrozumiała, że 
jest zawadą dla syna i przy pomocy 
trucizny pozbawiła się życia, donosząc 
w liście pożegnalnym o motywach tego 
czynu. 

Nieszczęśliwy syn tak się przejął 
tym desperackim krokiem matki, że 

powiesił się 

na sznurze w kuchni swego mieszka- 
mia. Wszelka pomoc okazała się spóźńie 
na. Tajemnicę tej tragedji wyjaśnił list 
pani Bobrowskiej skierowany do jej 
syna. 


A może gęś na łańcuchu? 


Tabiiczki czekolady 


Najpferw to, co wyczytaliśmy w nie- 
mieckich gazetach. Krótko | wezłowato: 

Przy placu Nollendorfa w Berllme 
stoi jeden z licznych w niemieckiej stol- 
cy teatrów. Ponieważ jest kryzys, publi 
czność nie chodz na przedstawienia i ka 
sa przybytku sztuki 

świeci pustkami 

Dyrekcja głowi się oczywiście nad 
sposobam, wybrnęcia z przykrego po" 
łożenia. Próbuje wszystkiego. Nic jed- 
nak nie pomaga ( aktorzy grają przed 
krzesłami, na które rzadko kto kiedykol 
wiek zabładzi. Ludzie jednak to wogóle 
stworzenia pomysłowe. Znekana trudno 
ścłami dyrekcja teatru przy placu Nollen 
Jorfa powzięla nowy plan sanacji, upada 
acego z dnia na dzień przedsięb orstwa 
Pewnego dnia afisze ( wzmianki gazeto- 
we rozelosity wszem wobec. że odtad 
każdy. kto zakupi blet do tęskniącego 
za publicznością teatru, w nagrodę za 
„poświęcenie otrzyma tabliczke 

dobrej czekolady 


która mu umili godziny, spędzone na 
nrzędstawien u. 
| +ZITNEBur= + a a T GEE AE 


Kuchenka gazowa 
w latającej twierdzy. 


Największy na świecie sterowiec 
„Acron“ wyposażony został w zupełnie 
nowy system kuchenki gazowej, na któ 
rej można ugotować potrawy dla 100 
osób. a która waży około 50 kg. Dotych 
czas używano na sterowcach kuchni e- 
lektrycznej. Obecnie wobec napełniania 
bałonu niepalnym helem używać 


można także gazu. 


Gaz ten wozi się w cylindrach w zapa- 
wystarczającym na 12 dni. Kuchenka 
udowana jest przeważnie z glinu, z 
wielkim dodatkiem stali chromowej, 
'a. bronzu i manganu. Palniki oto 

są siatką ochronną. Gazy ucho” 

przez tę siatkę tak się ochładzają 


w kasie teatralnej. 


Tyle infomacfi prasy berlińskiej. Po- 
zatem nie wiemy jak na zarządzenie | 
sprytnej dyrekcji teatru zareagowała | 
publiczność. Czy od czasu wvznaczen a 
tego niezwykłego dodatku do Sztuki 
(umyślnie piszemy przez wielkie S) za- | 
pełniła się widownia bankrutującego te- 
atru — nie wiemy. Ale mamy poważne 
wątpliwości, czy powyższe dowcipne 
załatwienie sprawy wogóle ją załatw * 
ło? Wyobraźmy sobie nawet. że przy | 
kasie teatru przy placu Nollendorfa 


powstał fenomenalny tłok. 


Że wszyscy berlińczycy zaczęli wal- 
czyć na pięści o prawo chrupanfa Cze- 
kołady w wiadomym teatrze. Jak sę da- 
lej rozwinęły wypadki? Doszłaby oczy 
wiście do głosu konkurencja. Jeden dy- 
rektor zacząłby dawać całe bonbonier" | 
kì, drugi gorące kolacje z winem, trzeci | 
p ęciopokojowe mieszkanie. pięknie ume 
blowane, { tak dalej w nieskończoność 
Rozpoczęłaby się w ten sposób licyta- 
cja o najpotrzebniejszy rekwizyt w tea- 
trze: 


bo o widza 
i wreszcie ten włdz, wszvstko to cierpi- | 
wie, a nawet entuzjastrczme. przyjmują | 
cy zechcfałby jeszcze czezoś więcej. A | 
mianowicie, żeby mu to wszystko dawa | 
no bez zobow azania do.. póiścia do 
teatru. I miałby do tego prawo. bo niby 
dłaczego jemu nie wolno sztuki teatral- 
nej w teatrze odsuwać na ostatmi plan. 
Wszystkim wolno, a publiczności nie ?... 


Czytelnik zorientował sę może w 
tym fantazyjnym wywodzie. że pomysł 


dyrekcji berlińskiego. „Theater am No | 


liendorfplatz* nie był genialny. Tablicz- 
ka czekolady. łaskawie wkdzowi oflaro- 
wanej, nie da rady kryzysowi teatralne 
mu, który z innych, głębszych przyczyn 
powstał. Gdzieindziej trzeba szukać 
środków ratunku. W podniesieniu samej 
sztuki teatralnej do poziomu któryby 
zwycięzko mógł się oprzeć wszelkiej 
konkurencji, a kinematograficznej w 


po przejściu już nie są niebezpieczne. | szczególności. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 
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Francuski raj loKatorów. 


Domy u bram Paryża. 


Zagadnienie taniego mieszkania i za-| 
gadnienie, jak będziemy jutro mieszkał) 
jest bardzo ciekawą i pouczającą rzeczą. 

Mówi nam o tem p. Gilbert Vorbe. | 
P, Gilbert Vorbe jest wielkim architek- | 
tem paryskim. Wziął świeżo nagrodę | 
50.000 franków za najlepiej opracowany! 


plan budowy grupy bloków mieszkal- 
nych u bram Paryża. „Matin“ przynosi 
jego uwagi o tem, jak się dziś buduje- 
.„.[erasy na dachach? Co do mnie. 
to ich nie buduję. Przynajmniej nie w Pa 
ryżu. Gdybym budował w Timbuktu, to 
może. Tak samo i wszelki egzotyzm 


Fr > 


Walka z przemytnikami alkoholu w Ameryce. 


OS W 
1> 


Parowiec „Pastime” schytany przez policie prohibicyjna na szmuglu alkoholu 
został wysadzony w powietrze dynamitem. 


Zgon największego filantropa. 


Zawzięty przeciwnik mody. 


Onegdaj zmarł Anatol Gordon, jeden 
z największych filantropów czasów o- 
statnich. W swej skromnej posiadłości 
wpobliżu Londynu zakończył życie po 
krótkiej chorobie. 

Celem jego życia było: Zatabiać wie- 
le, by móc wiele wydawać 

na cele dobroczynne. 

Kamieniem węgielnym jego olbrzy* 
miej fortuny był wynalazek specjalnej 
maszyny do fabrykacji papierosów. co 
udało mu się po długich eksperymentach 
Tytoniowy koncern Gordona powstał w 
swej dzisiejszej formie z początkiem XX 
wieku. Kapitał tego kolosalnego przedsię 
wzięcia urósł z 200 tys. szterlingőw na 
12 milionów, a w ostatnich czasach prze 
ciętna dywidenda roczna wymosiła 60 
proc. 


Szczególną uwagę zwracał Gordon 
na równomierny rozdział swych funda- 
cji. Gdy pewnego razu wielkiemu szpi- 
talowi londyńskiemu ofiarował 


ćwierć miljona funtów. 
zapytano go dlaczego znacznie mniejszą 
suitę przeznaczył na szpital, znajdujący 
się w jego rodzinnem mieście Manche- 
sierze. Gordon odpowiedział na to: 

— Manchester jest miastem znacznie 
mmniejszem od Londynu. a więc sprawie 
dliwość wymaga, aby szpital był tam 
również skromniejszy. 

W życiu codziennem był Gordon czło 
wieklem bardzo skromnym, unikającym 
choćby cienia zbytku. czy też przepy* 
chu. Szanował ogromnie swą garderobę 
i nieraz przez długie lata nie sprawiał 
sobie nowego ubrania. czy też kapeli- 
sza. Oświadczył raz komuś ze znajo- 
mych, że hołdowanie modzie uważa za 
niegodne mężczyzny... Dodał przytem. 
iż nie może zrozumieć, jak prawdziwy 
mężczyzna może dbać o jakieś szmatki 
i fatałaszki, jak to jest udziałem ludów 
pierwotnych i stojących na zupełnie nis- 
kim poziomie kultury i cywilizacji... 


0 300 milionów ludzi wiecej 


niż w roku 1914-ym. 


Największem kataktzmem w dzie- 
jach śwfata była nbwatpliwie wielka 
wojna. Ludność państw. biorących w 
niej udział, sięgała ogółem Rozby miljar- 
da 450 miljonów jednostek 

Otóż w czasłe czteroletnich krwa- 
wych zapasów zmobłizowano ogółem 
65 miljonów mężczyzn, a blisko 40 milio- | 
nów z pośród nich zostało badź rannych | 
bądź zabitych. lub też przeżyło katorgę | 
wojennej niewol. 

Liczba zabitych ( zmarłych n'e da stę 
ściśle. ustalić. Wynosi ona osiem do dzie 
sięchu mfilijonów ludz. przeważnie w sile | 
wieku. Zwaszcza noszczególne państwa 
europejskie poniosły 

ogromne straty w ludziach: 
Rosja dwa i pół mitona zab'tvch Níem- 


sko półtora miljona. byłe Austro-Wegry 
milion dłwieście tystecy Imperium Bry- 
tviskie przeszło milion. Italia przeszło 
600 tysięcy, maleńka Serbia około czte: 
rystu tystęcv. Turcja przeszło trzysta! 
tysłęcy. | 


Jednocześn'e w krajach walczących 
liczba skonów „pozafrontowych* bardzo 
często przewyższała ilość urodzeń — 
PA na terenie państw  europei* 
skich. 


A jednak ludzkość jako taka wyszła | 


z niezmiernie krwawej epoki wojny śwfa 
towej raczej powiększona Iczebnie, cho 
ciaż zdezorganizowana gospodarczo i 


wstrząśnięta moralnie Obecnie — zale», 


dwie w trzynaście lat po zakończeniu 
San wojennych — jest ludzi na świe 
cfe 
dwa mìljardy 

czyli o przeszło trzysta milionów wfeęcej 
niż wr 1914 

Nawet nasza zbiedzona Europa, któ- 
ra poniosła w latach światowej woiny 
największe straty w ludzłach ( majątku 
społecznym I'czy obecnie około pół mil 
jarda mieszkańców — o kilkadziesiąt mil 
jonów wiecej, nż w r. 1914. 

Tak wielka jest siła żywotna ludz- 
kości. 


Ukryte karty w rękawie. 


Sztylet zdemaskował oszusta. 


W pewnym wytwornym klubie lon- 
dyńskin: którego członkowie grywali 
nieraz w karty i to o wysokie stawki, 
rozegrała się Niedawno 

dramatyczna scena. 

Gość tego klubu, który podawał się 
za Brazylijczyka, już od dłuższego cza- 
su bawił w stolicy angielskiej i bywał 
w najlepszem towarzystwie, cieszył się 
od pewnego czasu niesłychanem szczę” 
ściem przy zielonym stoliku... 

Pewien właściciel dóbr, który nie 
brał udziału w grze, lecz tylko przypa- 
trywał się jej, wyją? nagle z kieszeni 

miniaturowy sztylet 
i przybił nim do stołu rękaw surduta! 
szulera... 


Wśród ogólnej konsternacji, która na 


„Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


w. Łodzi przy ulicy, Zawadzkiej Nr. % 


stąpiła po tym wypadku, kazał ów „ki- 
bic“ przywołać dyrektora klubu, a wów 
czas w jego obecności wydobył z ręka- 
wa Brazylijczyka 
kilka ukrytych kart. 

Ów wiaściciel dóbr już od dłuższego 
czasu obserwował cudzoziemca podczas 
gry 1 powziął podejrzenie, że „popra- 
wia* on szczęście przy pomocy ukry- 
tych kart. 

Szuler chciał uciec, został jednak przy 
trzymany. Okazało się, że nie jest wcale 
Brazylijczykiem, lecz międzynarodowy 
szuler, z pochodzenia Grek, a z zawo- 


idu kelner. 


Ciekawa ta afera rozeszła się w Lon- 
dynie szerokiem echem, budząc ogólne 
zainteresowanie. 


stracił na wzięciu. 
Czasy powojennej architektury już się 
skończyły. 

Jadalnia - kuchnia w jednej ubikacji 
rzecz tak modna temu kilka lat, dziś za- 
rzucona zupełnie. Co więcej: między 
kuchnią a jadalnią winna się znajdować 
trzecia ubikacja. Trzeba, by zapachy ku- 
chenne nie dostawały się do jadalni. 
Wreszcie kuchnia na nowo musi mieć 
osobne wyjście. Klatka schodowa dla 
służby jest koniecznością. 

Każdy apartament złożony z więcej, 
niż dwóch pokoi posiadać ma wedle no- 
wych planów świetlicę złożoną z dwóch 
pokoi połączonych z sobą bardzo szero- 
kiem wycięciem w ścianie przejściem — 


(bez drzwi. Jedna część tak utworzonej 


świetlicy stanowi salon — druga jadal- 
nię. Snobizm nazywa tę świetlicę „lí- 
ving room"... Daje ona przez połączenie 
dwóch pokoi wrażenie posiadania 
dużego mieszkania. 

Jest też przyjęta proporcja tej ubikacji: 
w mieszkan trzypokojowem 30 m. kw.. 
w pięciopokojowem 35 m. kw. 

Nowe mieszkania — twierdzi p. Vor- 
be — będą i tanie. Jak na Paryż... Otóż 
dla mieszkania jednopokojowego (z kuch 
nią i łazienką) — 3162 ir. (około 1000 zł.) 
rocznie, dwupokojowe — 4520 fr., trzy- 
pokojowe — 5432 fr.. czteropokojowe — 
6507 ir., pięciopokojowe — 7592 fr. Po- 
kój osubno — 800 fr. Do tego 10 proc. na 
centralne ogrzewanie. 

Mieszkania te są daleko od centrum 
Paryża? Ale nie wszystkie. A zresztą 
„metro“, kolej podziemna, przechodzi tuż 
obok i daje doskonałe połączenie ze śród 
mieściem. 

Przeliczmy franki na złote, a ceny p. 
Vorbe na komorne naszych mieszkań. 
Tak więc jednopokojowe nowe mieszka- 
nie (z kuchnią i łazienką) w Paryżu pła- 
ci 1054 zł rocznie, dwupokojowe — 1507 

trzypokojowe — 1808, pięciopokojowe 
— 2531 Zaś lokator jednego oddzielnego 
pokoju, w którymś z owych bloków mie 
szkaniowych, stawianych przez p. Vor- 
be przy porte de Plaisance płaci rocznie 
800 franków, 
czyli okrągłe 280 złotych! 

Pisząc niedawno o komornem, jakie 
płacą miljonerzy na Park Avenue Nowe- 
go Jorku, określiliśmy tę ulicę jako raj 
kamienicznika, Porte de Plaisance pa- 
ryską nie możemy określić inaczej, niż 
Jako raj... lokatorów. 

EE ZORRO OZI ZONE AES 


Podsłuchane. 


W TEATRZE 
— Słuchaj. Eufemjo... akt drugi dzie 
je się w rok potem 


— Byle tylko nasze bilety były jesz 
cze ważnel 


POMYSŁOWY 


Policjant wiejski prowadzi aresztan- 
ta do miasta, — Nagle wiatr zrywa wię 
źniowi kapelusz. 

— Ahl mój kapelusz! — woła tenże 
— Pozwól mi pan pobiec za nim. panie 
policjancie! 

— Ani mi to w głowie! — odpowiada 
policjant — Uciekłbyś zapewne. Stój 
tu, a ja pobiegnę za twom kapeluszem 


ZŁOŚLIWY 


— My lekarze mamy wielu wrogów 
na tym świecie. 

— Znajdziecie ich jeszcze więcej na 
tamtym. 


SZCZEŚCIE 


John Smith przed podróżą morską 
ubezpieczył się na 50 tysięcy dolarów w 
tow. ubezpieczeniowem. W drodze o 
kręt rozbił się na oceanie. John Smith 
i kilku jeszcze ludz: zostało uratowa* 
nych. Po tygodniu wysłał depeszę do 
swego brata tej treści” 

— Jestem ocalony — żonę moją ostro 
żnie o tem zawiadomić. 


JEDNO ŻYCZENIE 


Młoda narzeczona (do narzeczone- 
go): Spodziewam się, że będziemy ze so 
bą Żyli szczęśliwie bo mam tylko jedno 
życzenie. 

Narzeczony: — 
Jakie to życzenie? 

Narzęczona: — Byś spełniał wszyst- 
k'e moje żądania. 


STOSUNKI POKREWIEŃSTWA 


— Wiesz co — mówi pani domu do 
męża — te służące, to chyba wszystkie 
muszą być spokrewnione między sobą 
Okazuje się. że mleczarz z przeciwka 
jest kuzynem także naszej nowej ktt- 
charki, a był również kuzynem oby: 
dwóch poprzednich. x 


Co za skromność. 
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